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D elegacja ZSRR na obrady O N Z  
przybyła do Nowego Jorku

(f) NOWY JORK (PAP). 11 
sierpnia przybył do Nowego 
Jorku pierwszy wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR. 
stały przedstawiciel ZSRR w 
ONŻ Andrzej Wyszyński. Wraz 
z nim przybyli do Nowego Jor
ku, szef delegacji Ukraińskiej 
SRR A. Baranowski i szef dele-

gacji Białoruskiej SRR K. Ki- 
sielew. ,

Delegaci ZSRR, USRR i 
BSRR przybyli w związku z 
rozpoczynającą się 17 bm. trze
cią częścią VII sesji Zgroma
dzenia Ogólnego NŻ, zwołanej 
z powodu zawarcia rozejrnu w 
Korei.

Życzymy narodowi koreańskiemu 
sukcesów w pokojowej odbudowie

Zebrania ludności w całym kraju
Po zawarciu rozejrnu w Ko

rei ludzie pracy w całej Polsce, 
na zebraniach w fabrykach, in
stytucjach, w spółdzielniach 
produkcyjnych, i w gromadach 
wiejskich manifestowali na 
cześć bohaterskiego narodu ko
reańskiego i ochotników chiń
skich, na cześć zwycięstwa obo
zu pokoju. Obecnie odbywają 
się z inicjatywy miejskich i ob
wodowych komitetów Frontu 
Narodowego zebrania miesz
kańców poszczególnych bloków, 
w czasie których robotnicy, in
teligencja pracująca, kobiety i 
młodzież w licznych wypowie
dziach dają wyraz solidarności 
ze zwycięskim ludem Koreań
skiej Republiki Ludowo-Demo
kratycznej, witając jednocześ
nie z radością Uchwalę Rządu 
PRL w sprawie udzielenia po
mocy w odbudowie gospodarki 
Korei.

Zebranie mieszkańców blo
ków nr 180 i 181 w Gdańsku- 
Wrzeszczu, którzy w liczbie po

nad 1 tys. osób zgromadzili się 
w sali "Akademii Medycznej —- 
zamieniło się w gorącą , mani
festację na cześć bohaterskiego 
ludu Korei.

Z inicjatywy Miejskiego Ko
mitetu Frontu Narodowego w 
Mysłowicach odbyio się ostat
nio zebranie w obwodzie nr 4 
w Brzęczkowicach k/Mysiowic, 
na które przybyła tłumnie miej
scowa ludność. Wielu dyskutan
tów z radością mówiło o IJ- 
chwaie Prezydium Rządu PRL 
o udzieleniu pomocy w odbudo
wie Korei. „Bardzo się ucieszy 
!em, gdy przeczytałem w dzien
nikach komunikat o Uchwale 
Prezydium Rządu w sprawie 
udzielenia pomocy Korei — 
powiedział ślusarz Zakładów 
Metalowych, Marcel Węgrzy«. 
— Z całego serca życzymy ko
reańskim braciom, by jak naj
szybciej odbudowali swą ojczy
znę z ruin i zgliszcz. Dopomo
żemy Koreańczykom w ich po
kojowej odbudowie“ . (PAP)

Wbrew terrorowi rządu wciąż nowe zastępy francuskiej 
klasy robotniczej włączają się do wielkiej walki strajkowej

W nowym mieszkaniu

( f)  PARY2 (PAP). Walka strajkowa mas pracujących 
Francji przeciwko dekretom rządowym, godzącym w ich ży
wotne interesy, nabiera coraz większego rozmachu i zatacza 
coraz szersze kręgi. 12 bm. ruch strajkowy, obejmujący dotąd 
przeszło 3 miliony praeowników państwowych i samorządo
wych, ogarnął nowe grupy pracowników państwowych i sa
morządowych oraz zaczął się przerzucać na zakłady przemy
słowe, banki, przedsiębiorstwa handlowe stanowiące własność 
prywatną.

1875 izb mieszkalnych otrzymali w lipcu br. 
ludzie pracy województwa stalmogrodzkiego

(a) Stała troska Partii i Rzą
du Ludowego o zapewnienie jak 
najlepszych warunków byto
wych ludziom pracy woj. stali- 
nogrodzkiego — podstawowego 
ośrodka przemysłu polskiego 
—znajduje wyraz w coraz szer
szym rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego. Przy licznych 
zakładach pracy powstają osie
dla mieszkaniowe, hotele robot
nicze, szkoły i przedszkola.

W lipcu br. oddano do użyt
ku przodującym robotnikom 
woj. stalinogródzkiego dalszych 
27 no wy cK budynków mieszkal
nych o łącznej ilości 1875 izb.

M. in. w osiedlu im. Marchlew 
skiego w Stalinogrodzie przeka
zano do użytku górników ko
palń „Stalinogród“ , „Kleofas“  i 
„Gottwald“  .136 nowych izb.
Na terenie miasta Nowe Tychy 
hutnicy i górnicy otrzymali 132 
izby, hotel robotniczy i przed
szkole. Nowe mieszkania odda
no również górnikom kopalń 
„Mikulczyce“ , „Rokitnica“  i
„Miechowice“ . Dalsze 132 izbylnych miejscowościach, 
przypadły załodze huty im. F. i (PAP)

Piccioni nie potrafił utworzyć rzqdu 
we Włoszech

Dzierżyńskiego i górnikom ko
palń „Mortimer“  i „Gen. Za
wadzki“ . Górnicy kopalni „Knu
rów“  uzyskali około 100 izb. 
W Zabrzu - Rokitnicy ukończo
no budowę nowych mieszkań 
dla wielu .rodzin pracowników 
elektrowni. Robotnicy Zakładów 
Budowy Urządzeń Chemicznych 
i zakładów produkujących czę
ści zapasowe w Mikołowie o- 
tizymali duży biok mieszkalny 
vv pięknej, zalesionej i położo
nej z dala od zakładów produk
cyjnych podmiejskiej dzielnicy.

Wszystkie izby mieszkalne, 
oddane do użytku-w lipcu br. 
zostały już odebrane komisyjnie 
i są przydzielane przodującym 
górnikom, hutnikom i pracow
nikom innych gałęzi przemysłu 
woj. stalinogrodzkiego.

Dyrekcja Budowy Osiedli Ro
botniczych w Stalinogrodzie 
przewiduje oddanie do użytku w 
bież. miesiącu nowych bloków 
mieszkalnych, m. in. w Siemia
nowicach, Czeladzi, Niwce i in-

Sytuapja strajkowa w dniu 
12 Inn. przedstawiała się na
stępująco:

Strajk generalny kolejarzy 
trwał bez przerwy. Koleje we 
Francji są całkowicie unieru
chomione. Z Aigeru donoszą,że 
również tamtejsi kolejarze prze
prowadzili kilkugodzinne straj
ki protestacyjne.

Trwa w dalszym ciągu strajk 
generalny pracowników poczt, 
telegrafów i telefonów. Próby 
zastąpienia listonoszów żołnie
rzami i policjantami nie udały 
się. Komunikacja pocztowa, te
lefoniczna i telegraficzna we 
Francji jest przerwana.

12 bm. górnicy masowo po
rzucili pracę w kopalniach i 
przystąpili do strajku general
nego, który objął wszystkie ko
palnie we Francji.

12 bm. fozpoczął się strajk 
pracowników metra i autobu
sów w Paryżu.

Na terenie całej prawie Fran
cji trwa strajk pracowników 
gazowni i elektrowni, w związ^ 
ku z czym liczne zakłady prze
mysłowe zostały unieruchomio
ne. W Tulonie, Brest i w in
nych miejscowościach strajku
ją pracownicy arsenałów i sto
czni państwowych. W Lą Ri- 
pault zastrajkowali robotnicy 
fabryki prochu. W zakładach 
użyteczności publicznej Paryża 
i innych miast strajk objął 
wszystkich prawie pracowni
ków.

Przerywa pracę lub zapowia
da wzięcie udziału w walce 
strajkowej coraz więcej robot
ników i pracowników umysło
wych przedsiębiorstw prywat
nych dołączając się do potęż-

nej akcji pracowników pań
stwowych i samorządowych. 
Powszechny ruch strajkowy za
czyna Obejmować w coraz wię
kszym stopniu przedsiębior
stwa przemysłu hutniczego i 
metalowego. Przerwy w pracy 
zanotowano m. in. w zakładach 
samochodowych „Hispano Sui
za“  w Bois-des-Colombes i w 
zakładach budowy maszyn w 
Courneuve. Związki zawodowe 
metalowców okręgu paryskiego 
CGT ogłosiły odezwę wzywa 
jącą wszystkich metalowców 
stolicy do wyboru komitetów 
jednościowych w celu przed 
stawienia wspólnych żądań' 
przedsiębiorcom.- W departa
mencie Isere miejscowe orga
nizacje CGT i Force Ouvrière 
oraz. chrześcijańskie związki 
zawodowe wezwały całą lud
ność pracującą do solidarnego 
poparcia uczestników akcji 
strajkowej i do wysuwania wia- 
snych żądań zawodowych.

12 bm. robotnicy przemysłu 
tekstylnego, urzędnicy podatko
wi i celnicy wysunęli żądania 
poprawy warunków bytu i za
powiedzieli, że w razie odrzu
cenia tych żądań przystąpią do 
strajku.

Rząd Daniela powołał 
specjalny komitet 

antystrajkowy
Rząd Laniela w swych pró

bach zahamowania strajku 
zdradza coraz większą nerwo
wość.

Jednym ze środków zastoso
wanych przez rząd jest rozsy
łanie nakazów tzw. mobilizacji 
cywilnej. Nakazy te są pow
szechnie ignorowane, a w-nie-

których wypadkach palone pu
blicznie. .

i I sierpnia na nadzwyczajnym 
posiedzeniu rządu powołano do 
życia specjalny komitet anty
strajkowy pod przewodnictwem 
podsekretarza stanu July, który 
ma koordynować działalność 
poszczególnych resortów w wal 
ce ze strajkiem. Ministerstwo 
robót publicznych, transportuj 
turystyki oraz zarząd kolei pań
stwowych rozplakatowały ob
wieszczenia grożąc surowymi 
sankcjami strajkującym koleja
rzom. W wielu wypadkach poli
cja kierowana jest do mieszkań, 
by doprowadzać strajkujących 
silą do miejsc ich pracy. Pięciu 
strajkujących pocztowców are 
sztowano i postawiono przed 
sądem.

Różne dzienniki piszą o „pra
wdziwej próbie s il“  między ma

wkroczyli już na drogę jednoś 
ci działania. Wzywa ono lud
ność pracującą, aby podobnie 
jak w 1936 r. zamanifestowała 
całkowitą solidarność ze straj
kującymi. Broniąc swych praw. 
ludzie pracy bronią równocześ 
nie demokracji i ogólnych inte
resów ojczyzny — podkreśla 
Biuro CGT.

*
W dalszym ciągu napływają 

na ręce przewodniczącego 
Zgromadzenia N a rodowego 
Herriota liczne rezolucje orga
nizacji związkowych rozmaitych 
kierunków, domagające się na
tychmiastowego zwołania nad
zwyczajnej sesji parlamentu 
Również wielu deputowanych 
komunistycznych, socjalistycz
nych, jak również deputowani z 
innych ugrupowań — skiero
wali do Herriota depesze z

sami pracującymi a rządem La- j wnioskiem 0 zwołanie nadzwy 
niela. Paryski korespondent a
gencji Reutera określi! niezwy
kły rozmach walki strajkowej 
we Francji słowami: „żywiolo 
wy pożar“ .

Oświadczenie CGT
Biuro Powszechnej Konfede

racji Pracy (CGT) opublikowa 
to oświadczenie stwierdzające, 
że dekrety już wydane i przy
gotowane przez rząd Laniela 
stanowią niesłychany przejaw 
polityki klasowej sprzecznej z 
ogólnymi interesami kraju. De
krety te godzą dotkliwie w ma 
sy pracujące. Nie zarządzono 
natomiast żadnej redukcji wy 
datków wojennych. Żadne za
rządzenie nie zagraża olbrzv 
mim zyskom kapitalistów. Nad 
interesami wszystkich ludzi 
pracy — stwierdza Biuro CGT 
— zawisła najcięższa groźba 
Przebrała się więc miara. L li
dzie pracy organizują się i po
dejmują solidarną akcję prze 
ciwko zamachom na swoje pra
wa.

Biuro CGT pozdrawia wszy
stkich strajkujących, którzy

czajnej sesji Zgromadzenia 
Herriot jednak uważa de
pesze te za dokumenty „nie
formalne“ , ponieważ nie ma 
na nich własnoręcznych podpi- 
sów deputowanych W ten spo
sób kola rządzące Francji usi
łują nie dopuścić do zebrania 
się parlamentu.

„Humanite“ o propozycji 
zwołania parlamentu

Dziennik „Humanite“  zazna
cza w artykule wstępnym, że 
nie należy wiązać wielkich na
dziei z ewentualnym zwołaniem 
parlamentu Należy pamiętać, 
że większość obecnego parla
mentu francuskiego udzieliła 
rządowi Laniela pełnomocnictw, 
na podstawie których rząd ten 
wydal swe dekrety antyrobot- 
nicze. Jednakowoż —- stwierdza

Coraz w ięce j now ych  os ied li robo tn iczych  pow sta je  p rz y  
ośrodkach p rzem ys łow ych .  W  nowoczesnych w ygodn ie  u rzą 
dzonych m ieszkan iach  osiedla B ronow ice  w  L u b lin ie  m iesz
k a ją  ro b o tn icy  z F a b ry k i Sam ochodów C iężarow ych. Na zd ję 
c iu : ra c jo n a liz a to r z FSC H e n ry k  Ja n ko w sk i z ro d z in ą w  no

w y m  m ieszkan iu  F o t o  C A F  —  T a r g o ń s k i

W zrósł produkcji i rozw ój 
radzieckiego przem> siu lekk iego
(f) MOSKWA (PAP). Rea- 

'¡żując wytyczne, nakreślone w 
przemówieńiu\ Przewodniczące
go iRady Minrśtrów ZSRR na 
V sesji Rady Najwyższej ZSRR, 
zakłady przemysłu miejscowe
go RFSRR wyprodukują w II 
jiotowie br. ogromne ilości to
warów masowego spożycia 
ponad plan, wartości setek mi
lionów rubli.

W celu zwiększenia produk 
ej i towarów masowego spoży- 

daiej „Humanite“  — wspólna I da wybuduje się poważną ilość
akcja mas pracujących Francji 
może wywrzeć pewien wpływ 
na ¡wstępowanie deputowanych, 
którzy będą zmuszeni liczyć się 
z jednomyślnym żądaniem mi
lionów obywateli.

nowych fabryk, zrekonstruuje

się stare fabryki i wyposaży 
się je w najnowsze maszyny 
i urządzenia. Tak rip zaplano
wano rozszerzenie i rekonstruk
cję 34 fabryk mebli i budowę 
46 nowych fabryk mebli. W 
celu rozszerzenia produkcji ma
teriałów budowlanych w ciągu 
jióitora' roku odda się do użyt
ku co najmniej 175 nowych 
agregatów do wyrobu cegły. 
Zorganizowana zostanie rów
nież na szeroką skalę produk
cja blachy z płynnego żeliwa.

(f) RZYM (PAP). 12 bm.
Piccioni (prawicowy chrześci

jański demokrata) zakomuni
kował prezydentowi Einaudi‘e- 
mu, że starania jego w kie
runku utwoizenia rządu wło
skiego okazały się bezowocne. 
Piccioni zrzekł się misji utwo
rzenia nowego rządu.

Komentując fiasko Piccioni‘e- 
go, dzienniki przypominają, że 

próby jego, zmierzające do sfor
mowania rządu, trwały 10 dni. 
Ostatecznie udało mu się dnia 
11 bm. sklecić koalicję. W o- 

statniej jednak chwili, gdy do 
wiadomości opinii publicznej 
doszło, że ministrem spraw za
granicznych w "gabinecie Pic- 
cioni‘ego ma być De Gaspe- 
ri —- koalicja rozpadła się. _ 

Pisząc o nastrojach włoskiej 
opinii publicznej po ogłoszeniu, 
że w skład nowego rządu ma 
W’ejść De Gasperi, „Unita“ 
stwierdza: „K lika chrześcijań-

sko-demokratyczna pragnie po
wrotu do rządu ludzi najbar
dziej znienawidzonych i naj
bardziej zdyskredytowanych“ . 
Kandydat na premiera — czy
tamy dalej w „Unita" — u- 
mieszczą na liście ministrów 
„De Gasperiego, rzecznika ar
mii europejskiej... człowieka, 
który tak ‘ krupulatnie szedł 
śladem najniebezpieczniejszych 
manewrów awanturnika Dulle- 
sa“ . tf .

Pod naciskiem opinii publicz
nej’ . Saragat (przywódca pra 
wicowych socjaldemokratów) 
który początkowo przyrzekł 
Piccioni‘emu poparcie —- zmu 

szony był, po ogłoszeniu pro 
ponowanego składu gabineti 
PiCcioni‘ego, wycofać się. W te 
sytuacji Piccioni nie miat za 
pewnionej większości w parła 
mencie i zrzekł się misji utwo 
rżenia rządu.

Prare przy budowie 
Dworca Centralnego* 

w Warszawie
(f) W szybkim tempie postę

pują prace przy budowie Dwor
ca Centralnego w Warszawie. 
W chwili onecnej roboty po
dzielone zostały na trzy zasad
nicze odcinki: budowę ściany 
oporowej od strony Pałacu 
Kultury i Nauki, roboty palo
we pod stropy przykrycia pod
jazdu przy trasie N—S, gdzie 
będzie znajdować się jeden z 
podjazdów pod przyszły Dwo
rzec Centralny oraz prace przy 
tunelu ną odcinku od ul. Mar
szałkowskiej do wlotu tunelu. 
Poza tym piowadzone są przy 
pomocy materiałów wybucho
wych prace mające na celu u- 
sunięcie starej ściany oporowej. 
Zgodnie z harmonogramem, 
prace przy tunelu łącznie z wy
drążeniem wnętrza zakończone 
mają być w IV kwartale br. 
Przykrycie części podjazdu od 
strony trasy N—S wykonane zo
stanie również w IV kwarta
le br.

Roboty pizy ścianie oporo
wej od strony Pałacu Kultury 
i Nauki oraz prace przy tunelu 
od strony wschodniej ukończo
ne będą w połowie 1954 r.

(PAP)

Załogi zakładów włókienniczych walczą 
o rytmiczne wykonanie planów

nie potrafiła jeszcze osią-

iaponia nie chce odgrywać bardziej aktywnej roli 
w amerykańskich planach wojennych 

-  oświadcza premier Joszidą
zastosowania bardziej twarde- 
ctq kursu polityki wobec Japo-(f) NOWY JORK (PAP). Po 

rokowaniach z Li Syn-manem, 
zakończonych podpisaniem u- 
kładu wojskowego między USA 
3 Koreą południową, sekretarz 
stany .USA Dulies udat się do 
Tokio. Prasa donosi, że między 
Dullesem a premierem Japonii
— Joszidą odbyły się rozmo
wy w sprawie remilitaryzacji 
Japonii. W czasie tych rozmów
— jak wynika z doniesień pra 
sy — Dulies wywiera! presję 
na rząd Joszidy, aby zmusić 
go do wzmożenia tempa remi
litaryzacji Japonii.

Tokijski korespondent dzien
nika „New York Times“  Re- 
ston podaje, że Dulies kiero
wał się przy tym dążeniem „do

n"  jednakże" — podkreśla Re- 
ston — „Dulies napotkał w 
czasie rokowań z Joszidą tru 
dności“ . Dulies „nie może 
twierdzić, że osiągnął sukces
w Japonii“ . . . .

Pod naciskiem opinii publi
cznej, występującej przeciwno 
remilitaryzacji kraju i amery
kańskiej polityce dyktatu, Jo 
szida zmuszony był oświad
czyć Dullesowi — jak wskazu
je Reston, że „Japonia me chce 
odgrywać bardziej aktywnej 
roli“  w amerykańskich planach
wojennych na Dalekim Wscho
dzie.

Przedstawiciele państw 
neutralnych w Korei
(f) PEKIN (PAP). Jak donosi 

•korespondent agencji Nowych 
Chin, 11 bm. przybyła do Phe- 
njanu pierwsza grupa przed
stawicieli Indii w komisji re
patriacyjnej w związku z przy
gotowaniami do objęcia funk
cji przewidzianych w układzie 
rozejmowym.

11 bm. przybyło do Kaeson- 
gu 90 członków polskiego i 
czechosłowackiego personelu 
neutralnej Komisji nadzorczej. 
Grupa polsko-czechosłowacka, 
łącznie ; z przedstawicielami 
Polski i Czechosłowacji, którzy 
przybyli do Kaesongu już 30 
lipca, wynosi obecnie 153 oso- 
by.

12 sierpnia do 10 portow 
położonych na zapleczu obu 
stron udały się czołowe grupy 
inspekcyjne państw neutral
nych.

Referendum w Iranie
(f) MOSKWA (PAP). Jak 

donosi z Teheranu agencja 
TASS za dziennikiem „Kei- 
han“ , do !1 sierpnia w prowin
cjach irańskich glosowało za 
rozwiązaniem Medżiisu 1 milion 

43.093 osoby, a przeciwko roz
wiązaniu — 641 osób.

(f) Rytmicznie wykonuje swe 
zadania olbrzymia większość 
załóg zakładów przemysłu ba
wełnianego Lodzi i wojewódz
twa. W okresie pierwszych 10 
dni bm. przekroczyły swe za
dania przędzalnie cienkoprzęd- 
ne Zakładów podległych CZP 
Bawetnianego-Północ, przędzal
nie średni aprzędne i przędzal
nie odpadkowe, a tkalnie daty 
wiele tysięcy kilogramów ppzę- 
dzy i wiele«et tysięcy metrów 
tkanin ponad piany tego okre
su.

Tak jak w poprzednich mie
siącach, czołową pozycję u- 
trzymuje w tym przemyśle za
łoga wielkich ZPB im. Mar
chlewskiego, która we wszyst
kich działach przekroczyła swe 
plany w granicach od 5 do 8.7 
procent. Pozostająca do nieda
wna w tyie załoga tkalni ża
kardowej ZPB im. J. Stalina od 
pierwszych dni sierpnia br.

rytmicznie i z nadwyżką reali
zuje swe zadania.

Przez trzy pierwsze dni mie
siąca przędza lnicy •• ZPB im. 
Dzierżyńskiego nie wykonywali 
swoich zadań. W czasie narad 
w grupach w  iązkowych i par
tyjnych, a następnie na nara
dzie produkcyjnej, załoga wska
zała, że małe niedociągnięcie 
w dziedzinie technologicznej 
spowodowało częstsze rwanie 
się niedoprzędu, a tym samym 
zmniejszenie wydajności pracy. 
Wskazanie pizyczyny pozwoliło 
natychmiast ją usunąć. Praca 
uświadamiająca prowadzona 
przez aktywistów partyjnych i 
związkowych podniosła dyscy
plinę pracy niektórych, słabiej 
uświadomionych robotników 
lak, ż£ przędzalnicy ZPB im. 
Dzierżyńskiego nadrobili z 
nadwyżką powstałe na począt
ku miesiąca straty produkcyjne.

Załoga pizędzalni średnio- 
przędnej ZPB im. Armii Ludo-

wej
gnąc planowanej produkcji 
Lecz i ona w ostatnich dniacii

VI Plenum KC Koreańskiej Partii Pracy
(f) MOSKWA (PAP). Agen

eja TASS donosi z Phenjanu za 
Centralną Koreańską Agencją 
Telegraficzną, ze w dniach ód 
5 do 8 sierpnia obradowało w 
Phenjanie VI Plenum KC Ko 
reańskiej Partii Pracy.

Na plenum omówiono nastę
pujące zagadnienia: I) walka u 
powojenną odbudowę i rozwój 
gospodarki narodowej oraz dal- 

zbiiżyta się do planowanych isze zadania partii w związku z 
wskaźników. zawarciem porozumienia rozej rządku dziennego

mowego; 2).spiawa wykrytej I chwal.
j niedawno antyparryjnej i anty j Referat na temat drugiego 

W hucie „Szczecin“ oraz w Ipaństwowej działalności baridv i punktu porządku dziennego wy-' 
Szczecińskich Zakładach Włó- Li Syn-epa i in. oraz samobój j głosiła Pak (Jen-a i. Podkreśliła

siwo He Gaja (b. wiceprzewod jona konieczność dalszego za- 
niczącego Rady Ministrów Ko-

ności oraz persjioktywv stwo-
rzenia podstaw politycznych i 
gospodarczych dla pokojowego 
zjednoczenia kraju. .Mówca we
zwał wszystkich członków par
tii, cały naród do mobilizacji sił 
dla odbudowy i rozwoju gospo
darki narodowej i dalszego u- 
mocnienia ustroili demokratycz
nego. I, lennrri KC Koreańskiej 
Partii Pracy powzięło w zwią
zku z pierwszym punkiem po* 

szereg u-

kien Sztucznych poważny 
wkład w walkę o przekroczenie 
planów wnosi młodzież, która 
wzmożonym wysiłkiem czci 
trwający w Bukareszcie IV Fe
stiwal Młodzieży. Tak np. w 
SZWS młodzieżowa brygada 
Ptacheckiej uzyskała w I deka
dzie sierpni) najlepsze wyniki 
produkcyjne, uzyskując prze
ciętną wydajność 140 procent. 
W hucie „Szczecin“ nadal przo
duje zmiana mistrza Mazura, 
w której pracuje przeważnie 
młodzież z garowymi — Styr- 
czulą, Klimkiem, Majką, gar
dzielowym -  Kotłowskim i in. 
na czele. (PAP)

Robotnicy bazy w Jelonkach współzawodniczą o terminową 
dostawą materiałów dla Pałacu Kultury i Nauki

(f) Potężne zaplecze budowy 
Pałacu Kultury i Nauki im. 
J. Stalina — baza produkcyjno- 
składowa w Jelonkach, bez 
przerwy dostarcza potrzebne 
ilości materiałów budowniczym 
Pałacu. Kilkadziesiąt obiektów 
produkcyjnych i pomocniczych 
wchodzących w skiad bazy, 
pracuje na 3 zmiany. Stosow
nie do zapotrzebowania nad
chodzą do bazy z różnych za
kładów przemysłowych ZSRR 
coraz to nowe transporty kon
strukcji stalowych, płyt cerami
cznych itp. Są one na miejscu, 
w specjalnych warsztatach, tak 
przygotowywane, by robotnicy

przy budowie mogli je od razu 
montować.

M. in. w zakładach prefabry- 
kacji materiałów sanitarnych 
przygotowywane Są obecnie dla 
Pałacu przewody centralnego 
ogrzewania, urządzenia klima
tyzacyjne i inne. Wszystkie 
prace związane z przygotowa
niem tych materiałów łącznie 
z malowaniem są wykonywane 
na bazie.

Obecnie na bazie w zakła
dach urządzeń elektrycznych 
przygotowywane są już skom
plikowane przewody i urządze
nia, które w przyszłości będą 
użyte dla oświetlania Pałacu. ■

Specjalny oddział na bazie 
w Jelonkach przygotowuje rów
nież płyty prefabrykowane do 
budowy stropów poszczegól
nych kondygnacji Pałacu.

Robotnicy wszystkich obiek
tów bazy w Jelonkach współ
zawodniczą między sobą w 
terminowej i sprawnej dosta: 
wie materiałów na budowę Po- 
łacu. W pracy przodują — bry
gada Tarasienki wykonująca 
226 proc. normy, brygada Bor
sukowa osiągająca 179 proc 
normy oraz brygada Winnika 
przekraczająca systematycznie 
135 proc. normy. (PAP)

reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej) 3) sprawy or
ganizacyjne.

Referat w związku z pierw
szym punktem porządku dzien
nego wygłosił przewodniczący 
KC Koreańskiej Partii Pracy — 
Kim Ir-sen. Nakreślił on za
sadniczy kierunek odbudowy i 
rozwoju gospodarki narodowej 
Republiki po wojnie, perspekty
wy uprzemysłowienia kraju i 
podniesienia poziomu material
nego i kulturalnego życia Iud-

ostrzenia czujności rewolucyj
nej, zwiększenia wymagań i od
powiedzialności w pracy orga
nizacyjnej i ideowej partii.

Plenum postanowiło ifsunąć 
z partii i oddać pod sąd Pak 
Hen-ena za protegowanie ban
dy Li Syn-epa.

Plenum omówiło również 
szereg zagadnień organizacyj
nych. Obrady plenum toczyły 
się pod znakiem ścisłego zespo
lenia członków Koreańskiej 
Partii Pracy wokół Komitetu 
Centralnego.

Amerykanie strzelają do strajkujących 
robotników japońskich

R ozbudow a m n ie jszych  p o rtó w  
-, ryb a c k ic h  na W ybrzeżu

(f) PARY2 (PAP). Agencja 
France Presse donosi z Tokio, 
że 150 tysięcy robotników ja
pońskich, zatrudnionych przy 
obsługiwaniu amerykańskich 
wojsk okupacyjnych, ogłosiło 
12 bm. 48-godzinny strajk pro
testacyjny. Strajkujący doma
gają się zmiany narzuconej 
przez Amerykanów niekorzyst
nej dla robotników umoKvy zbio
rowej. W bazie amerykańskiej w 
Yokota w pobliżu Tokio żołnie
rze amerykańscy otworzyli o

burgu (Styria), znajdującego
się w brytyjskiej strefie okupa
cyjnej Austrii, że w mieście 
tym doszto do poważnego star
cia między żołnierzami angiel
skich wojsk okupacyjnych a 
miejscową ludnością.

Czterech pijanych żołnierzy 
angielskich zaatakowało grupę 
młodych Austriaków i rozpoczę
ło bójkę. Jeden z Austriaków 
został ciężko ranny.

Na miejsce bójki przybył od
dział angielskiej policji wójsko-

skich.

(f) Niezależnie od budowy 
nowoczesnej bazy rybołówstwa 
dalekomorskiego w Świnouj
ściu i rozbudowy bazy ryba-, 
ckiej we Władysławowie, trwa 
unowocześnianie mniejszych 
portów rybackich. W portach 
tych proWadzi się na dużą 'ska
lę budowę nowych urządzeń, 
jak fabryki lodu, przetwórnie i 
wędzarnie ryb oraz roboty ma
jące na celu mechanizację wy
ładunku ryb i przetwórstwa.

W bazie rybackiej „Barka" 
w Kołobrzegu mechanizuje się

wyładunek ryb z kutrów oraz 
przetwórstwo ryb. Ostatnio od
dano tu do eksploatacji kilka ko
mór chłodni wraz z zamrażal- 
nią. Uruchomiono również fa
brykę lodu sztucznego, wybu
dowano kilka ramp kolejowych 
i samochodowych oraz wiele 
innych obiektów pomocniczych 
W końcowym etapie są prace 
związane z budową nowocze
snego urządzenia do podnosze
nia kutrów rybackich dla do 
konania koniecznych remon 
tów.

Port rybacki w Łebie, jako

najbliższa baza wypadowa na 
łowiska tzw. rynny stupskiej 
i ławicy środkowej, zośtal już 
częściowo uporządkowany oraz 
oddany do eksploatacji ryba 
kom. Port w Łebie był w wy
niku unieruchomienia go w 
okresie wojennym, zamulone 
przez piasek i mul niesiony 
przez rzekę Łebę. Wjazd do 
portu i kanały dla kutrów zo
stały obecnie pogłębione, wzmo 
ćmiono również nabrzeża oraz 
zainstalowano urządzenia bez
pieczeństwa przejazdów.

(PAP)

gień do grupy strajkujących, ra-jwej i usiłował aresztować Au- 
niąc trzech robotników japoń-j striaków, jednakże tłumy miej

scowej ludności nie dopuściły 
do tego, obrzucając policjantów 
angielskich kamieniami.

Ludność Judenburgu. zorga
nizowała wielką demonstrację 
protestacyjną przeciwko postę
powaniu władz okupacyjnych. 
Dopiero silne oddziały angiel-

Bezczelne w ybryki 
żołnierzy USA  
we Włoszech

(f) RZYM (PAP). Dziennik
„Unita“  donosi o bezczelnych 
wybrykach amerykańskich .żoł
nierzy w mieście Taranto. Oko
ło 1000 żołnierzy amerykań
skich przybyło, na plażę, zacze
piając i obrażając kąpiących 
się obywateli. Pobili oni do 
krwi znajdujących się tam żot- ! 
nierzy - Murzynów. Dziennik 
podkreśla, że policja, włoska za
chowała się biernie wobec tych j 
brutalnych wybryków żołnierzy I 
amerykańskich.

kiej policji wojskowej i policji 
austriackiej rozpędziły demon
strujące tłumy.

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
Glosy prasy zagranicznej o 

przem ów ieniu towarzysza;
G. M . M alenkowa  

Nota rządu radzieckiego do 
rządu USA

Krwawe starcie 
między żołnierzami 

l)r.yt.vjskimi
a ludnością austriacką
(f) WIEDEN (PAP). Dzien

nik „Weltpresse“  donosi z Juden

I

z  ż y c i a  p a r t i i
B. G O N C ZA R S K A : W ięcej tro- 

ski o bolączki załóg

A . ST.: O bezpieczeństwo na
rodów Europy

S T A N IS Ł A W  B R O O Z K It M ia 
sto niepokonane

L E S Z E K  G O L IN S K I: Po H  
przeglądzie wojskowych te -  
społów am atorskich
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Związek Radziecki najpotężniejszym 
i najbardziej konsekwentnym obrońcą pokoju

P r a s a  z a g r a n ic z n a  o V ses ji R a d y  N a jw y żs ze j Z S R R  i p rz e m ó w ie n iu  
P rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  M in is tró w  Z S R R  G. M . M a le n k o w a

Nota rządu ZSRR do rządu USA 
w sprawie zbrodniczej napaści na radziecki

samolot pasażerski

*  i ̂  e" P rzJwnd r  i efJreJn p*!? Pv-Sy, f a?ranj ” neI "a przetnó-1 podkreśla, że oświadczenie

f u j . 0;  5 a  s  r r bkrajów. J ^  a z rożnych . Stany Zjednoczone przed wy
borem dwóch ewentualności. 

Koreańska Republika i Jedna ewentualność — to u-
Ludowo - Demokratyczna j chwalenie programu zbrojeń,

• . 'który będzie kosztował „wiele
PHENJAN. 10 sierpnia uka- i miliardów dolarów“  i zmusi go-

, Chiny
-  (f) PEKIN. Wszystkie dzien
niki chińskie, zarówno central-

Francja
PARYŻ. Agencja France 

Presse podaje: — Oświad
czenie G. M. Malenkowa w 
sprawne bomby wodorowej 
wywołało w Paryżu wiel
kie zainteresowanie, lecz nie

(f) MOSKWA (PAP). Ageu- 
[cja TASS podajć: Jak wiado- 
l.mo, dnia 31 lipca rząd radziec- 
| ki wystosował do rządu Sta- 
! nów Zjednoczonych notę, w 

jest o tym, że ZSRR dysponuje, j której stanowczo zaprotestował 
absolutnie wszystkim, co ma j przeciwko pirackiej napaści w 
związek z bombą wodorową.

Ind)«
DEI.

127°45‘ długości wschodniej. Po i szerokości północnej i t»27° i 5* 
otrzymaniu wiadomości o na- j długości wschodniej, który to 
pości pościgowców amerykan- punkt znajduje się nie na ko- 
skich na samolot radziecki i o reanskim terytorium w odległo-' 
zniszczeniu samolotu w rezul- ści okoio 8 mil od rzeki Jalu, 
tacie tego napadu, do rejonu (lecz. na terytorium chińskim o 
Huadian została natychmiast j 170 km na północny wschód od 

dniu 27 lipca czterech amery-j wystana specjalna komisja za- | punktu wymienionego w nocie 
kańskich pościgowców na ra- j  rządu głównego Cywilnego Lo- j USA. Tak więc w nocie rządu 
dziecki samolot pasażerski ty - ! tnictwa ZSRR w celu zbadanie ¡USA podany został właściwy

diowe nadały przemówienie 
obszernych streszczeniach.

e nyc.b komentarzach dzienniki ; alno.ść, choć bardzo odległa — 
podkreślają wdzięczność naro- : pisze dziennik — to stworzenie

Czechosłowacja
^  PRAGA. „Naród nasz — pi
sze „Rude Pravo“  w artykule 
wstępnym poświęconym prze
mówieniu G. M. Maienko- 
wa — widzi w Związku 
Radzieckim nie tylko ostoję 
swych dążeń do utrwalenia po
koju. W szczęśliwym życiu lu 
dzi radzieckich naród czecho
słowacki widzi obraz

j j U. koreańskiego za zapowie- ¡rzeczywiście niezawodnego sv 
ztaną pomoc Związku Radzie- j s te m u  ściśle kontroiowa

fa rządu radzieckiego, że Kraj 
jego dąży do pokoju. Możliwe, 
że wspominając o tym, iż ZSRR

...  , , . . [>u I ł - 12“  nad terytorium Chin- j okoliczności związanych ze zni- ¡czas napaści pościgowców a-
, . • w ycnoazące w Delni i sj;iej Republik1' Ludowej. W re -I szczeńiem samolotu radzieckie-I merykańskich na radziecki sa-
dzienntki pcranne zamieściły | zu 1 tacie tej napaści zginęło 21 go. Komisja znalazła 15 zwłok | molot pasażerski, lecz niewla- 
na naczelnym miejscu komum- j obywateli radzieckich, a samo-I pasażerów i 6 zwłok członków j ściw.ie"wskazane zostało miej-
.,at o przemówieniu Przewód- j lot uległ zniszczeniu. I załogi, jak również szczątk: isce napaści. Rząd USA został
7 CD^er °  M inistrów, Dnia 1 sierpnia a-mbaśad.a! rozbitego samolotu. Komisja | widocznie wprowadzony w błąd
•• d  i ’ v  ’• ' . en. vaJ l a se‘ j USA w Moskwie przekazała i  ! stwierdziła, że zwłoki 6 ofiar ¡co do miejsca napaści pości-

sji Rady Najwyższej ZSRR. ¡polecenia rządu USA m inister-; Posiadały rany od ku! i odłam-1 gowców amerykańskich na ra-
induskic Biuro Informacyj- < stwu spraw zagranicznych ! ̂ ńw. a na szczątkach samolotu - dziecki samolot pasażerski.

wysokości miliarda rubli.

Mongolska Republika 
Ludowa

ność ta, jeśli tylko jest możli
wa do zrealizowania — będzie 
lepsza. Jednakże rozbrojenie bę
dzie wymagało znacznie więcej 

ULAN-BATOR. W artykule j szczerości z naszej strony niż 
wstępnym, poświęconym prze- j dotychczas i znacznie więcej 
mówieniu G. M. Malenkowa, | wysiłków w kierunku realistyęz- 

! dziennik „Unen“  podkreśla j nego podejścia do zrozumienia

nym Krajem Rad“ .

Rumunia
7 BUKARESZT. Dziennik 

„Scanteia“  podkreśla, że w 
przemówieniu swym G. M. Ma- 
lenkow przeprowadził wnikliwą 
analizę sytuacji międzynarodo
wej.

— Decyzja rządu radzieckie
go wyasygnowania miliarda

1 sy* zna obecnie tajemnice produk-i,ne, zaznaczy,° ’ że G:t -ZSRR odpowiedź w tej spra- i było_19 śladów kul. Spadochro-1 Z uwagi na powyższe, rząd
ckiego dla Koreańśkiei Rennb negó cji bomby wodorowej, chciał on ¡-|f.?kovv ’•'vys0,<0. ocePl ł . ro1? 1;y  j wie. W związku z powyższym ¡ n>’ in" e przedmioty, które | radziecki podtrzymuje złożony
lik i ludowo D e m S w z n e i W i ri ,2br°Jen,a międzynarodowego. podkreéli¿ kontrast miedzy po-id"  w dz,e‘? osiągnięta rozej- ; wiceminister spraw zagranicz- i znajdowały się w samolocie. | w .nocie z 31 lipca stanowczy

O  uęinoKraiycznej w Rzecz oczywista, ze ewentual- kojowymi zamiarami Związku1 .w Korc:! oraz °Kol'nych *7* 1 nych ZSRR A. Gromyko przy-1 zostały również przeszyte ku- ¡ protest w związku z piracką
Radzieckiego a olbrzymim po-js'!k°.w *ndb w walce o pokój. jją t 11 sierpnia ambasadora P am'- j napaścią amerykańskich samo-
tencjatem, jaki by miai ten kraj j Oświadczył on, że stosunki mię- | USA 'p. Ch. Bohiena i wręczy! j Ponadto komisja przesłucha- ; lotów wojskowych na radziecki
w razie wojny. Rzecz oczywi- {dzy Indiami a Związkiem Ra-| mu notę treści następującej: jła okolicznych mieszkańców — ¡nieuzbrojony samolot pasażer-

Rząd Związku Socjalistycz- ! Chińczyków — świadków, na- j sLi „ I ł - 12“ i domaga się sil
nych Republik Radzieckich n> ipa^c' pościgowców amerykan- i rowego'ukarania.osób winnych 
twierdza odbiór noty rządu !sl<¡cb ,la radziecki samolot pa- ¡ lej zbrodni, jak również^ niedo- 
Słanów Zjednoczonych z 1 sier- jsażerski. którzy całkowicie po- ¡puszczenia w .przyszłości do 
pnia 1953 r. i uważa za ko- ¡twierdzili fakty, przytoczone w ¡ podobnych zbrodniczych aktów 
nieczne oświadczyć - co nasię- i nocie rz?du radzieckiego z 3! 
puje: s I lipca.

Jak już podano w nocie rzą- ■ W swej nocie z 1 sierpnia br. 
du radzieckiego z 31 lipca. ¡rząd USA przyznaje, że pości

szczęśliwej przyszłości”  Naród doni.?s!e znaczpni« wnikliwej 1 radzieckiego punktu widzenia, 
rasz^ IipHtIp « ..„.-„U  anal»zy. sytuacji międzyna- j W związku z tym rz<d Stanów
okaZnlewzTuszon^f* przyjaźnisz rodowei. zw arte j w tym prze- j Zjednoczonych będzie' chciał 
narodem radzieckim, z poteż- mówieniu. „Masy pracujące j byc może -  zrewidować -swe
----- r, t v Mongolii Ludowej — pisze i zastrzeżenia wobec projektu

„Unen — dla których sukcesy jzwołania konferencji szefów 
Związku Radzieckiego i jego e- i rządów. Być może, wydarzenia 
pokowe doświadczenia są na- usprawiedliwią obecnie zwoia-

sta, że w Paryżu oceniono na
leżycie pełen życzliwości ton 
Malenkowa w stosunku do 
Francji.

„ L ‘Humanite“  w artykule 
wstępnym pt. „Potęga ZSRR w
służbie pokoju“  podkreśla wiel
kie sukcesy narodu radzieckie
go w dziedzinie pokojowego bu
downictwa gospodarczego.

dzieckim są dobre i ulegają cią
głej poprawie“ .

Dziennik „Hindustan Times“ , 
komentując w artykule redak
cyjnym przemówienie Malenko
wa na sesji Rady Najwyższej 
ZSRR, podkreśla, że jego 
oświadczenie, iż nie ma takich 
spornych kwestii — włączając 
również sprzeczności z USA

Przytaczając część przemó-1 których nie można by uregulo- 
wienia G. AL Malenkowa doty- wać środkami pokojowymi na 
czącą JFrancji, „LU um anite“  pi-1 zasadzie wzajemnego porozu-

tchmeniem, będą z nową ener- ¡nie takiej konferencji, gdyż nie | sze. „Te przyjazne siowa ocłpo-jrnieniił między zainteresowany-
gią budowały socjalizm w swej 
ojczyźnie“ .

Niemiecka Republika 
Demokratyczna

BERLIN. Berlińskie dzienni
ki demokratyczne podały depc

ze strony amerykańskiego, do
wództwa wojskowego.

Jednocześnie rząd radziecki 
dotijaga się od rządu USA od-

cztery pościgowce amerykan- j gowce amerykańskie dokonały poniósł"'3ZSRR3 w^zw^azkiT^e które wfjrrrnol,, 0 7  l; — .. i nonaćet n-i tamnlnl II. 1 0 “ ! POfllOSt ZÓKK W ZWiąZKU K

naîàdonwei0t d0WÇL-gOSPodarki ! agencji ADN o posiedzeniu 
" Ä Ä Ä . Ä  i Rady Najwyższej ZSRR i ob-
_  ^ ratycznej ; szerne streszczenie przemówie-

P ~ ”  ' ' powita- nia Przewodniczącego Rady
Ministrów ZSRR G. M. Maleń
ko wa.ścią przez caią ludzkość.

L Bułgaria
' SOFIA. Bułgarska Agencja i mówienia 
Telegraficzna

Dziennik „Neues Deut
schland“  podał pełny tekst prze- 

G. M. Malenkowa

skie, -które .wtargnęły 27 lipca ¡napaści na samolot typu „ I ł - 12“ 
br. do obszaru powietrznego) w dniu 27 lipca o godz. 12,25 
Chińskiej Republiki Ludowego! według miejscowego czasu, co 
godz. 12,28 według czasu miej- I jeśli chodzi o czas napaści, po-

jest wykluczone, ze uda się wiaaają w caiej pet ni uczuciom mf krajami, ma doniosłe zna- scowego (qfodz. 6,28 według ! krywa się w przybliżeniu z da
znaleźć wspólną platformę po 
rozumienia.“

LONDYN. Agencja Reutera 
donosi z Waszyngtonu, że w 
amerykańskich koiach dyploma-

ludzi pracy Francji i patriotów czenie 
francuskich. Spotkają -się one z 
gorącym oddźwiękiem w' całym 
naszym kraju.“

Dziennik „Liberation“  pod-
tycznych zwrócono specjalną ¡-■■re®l,a> ¿e Malenkow, mówiąc o

i bombie wodorowej, nie grozi. 
Wręcz przeciwnie, potwierdza 
on, że ZSRR pragnie prowadzić 
pokojowe rokowania w sprawie 
współistnienia ze wszystkimi 
krajami, w tym również ze Sta
nami Zjednoczonymi.

W sprawie wypowiedzi G. M. 
Malenkowa pod adresem Fran-

podkreśla, że pod _ nagłówkiem: „Pokojowe j ra najważniejszą oznaką, że z^rancuzó^D ozosta^ 
przemówienie Przewodniczące- rozwiązanie-wszystkich kwestii j Moskwa pragnie poprawy' • - - -

uwag^ na częsc przemówienia 
G. M. Maienkow'a, dotyczącą 
Japonii.

W amerykańskich koiach o- 
ficjalnych uważają — pisze ko
respondent agencji Reutera —• 
iż ta część przemówienia jest 
„od chwili objęcia przez G. M. 
Malenkowa stanowiska premie-

go Rady Ministrów ZSRR G. M. spornych jest możliwe. Prze- 
Malenkowa na V sesji Rad_\ mówienie G. M. Malenkowa 
Najwyższej ZSRR wywołało ol- jest uważane w całych Niem- 
brzymie zainteresow-anie w ca- i czech za dalszy krok na dro-

swych stosunków na Dalekim 
Wschodzie“ .

Korespondent agencji Reute-. 
| ra podkreśia dalej, że gdy tyl-

ny wobec pełnego przyjaźni

Iran
MOSKWA. Agencja TASS 

donosi z Teheranu:

śmiercią ■ wspomnianych 21 
obywateli radzieckich i znisz
czeniem samolotu „11-12“ . Wy
sokość strat podana jest w' za-

• i ■ . ,-? i - . - , ■ . ! łączniku do niniejszej noty.
a  “ '« 0 zaata- ¡nyrni, przytoczonymi w noce : ,\. Gromvko wręczył również

strąciły nad tery to- i radzieckiej. W rezultacie wspo- : ch Bołilenowi' wspomniany
" Sklm SaT ' ° !  i załącznik do noty, w którym

; p“ Sk’ “ ' i 12 - o f y w a -1 Jf-12  został strącony Rząd j WVmieniona jest suma kompen- 
ią-y regularny lot z Portu Ar- [USA oświadcza jednak przv i salv w wvsokości 7.445.800 ru-

Dziennik „Bahtare Emruz“  | t,1urf  do Władywostoku ustało- tym.
opublikował na pierwszej stro
nie streszczenie przemówienia« 
Malenkowa pod nagłówkami: 
„Malenkow po raz pierwszy 
podał do wiadomości o pro
dukcji bomby wodorowej. 
Wszystkie konflikty międzyna
rodowe można rozwiązać w dro
dze rokowań bez uciekania się 
do wojny. Dążenie rządu ra
dzieckiego do utrzymania po-

1 oo i o uo iwj, i- v
iej , P T "; Tysiące Judzi pra- ; dze do pokojowego uregulowa- ko oficjalny tekst przemówi
cy siucliaio przemówienia G. M. nia wszystkich spornych proble- 
Malenkówa, nadawanego przez mów. w tym również problemu 
rozgłośnie radzieckie. niemieckiego“ .

Dziennik „Rabotniczesko 
Dieio“ , omawiając przemó
wienie G, M. Malenkowa w 
artykule wstępnym, podkre
śla, że pomyślny rozwój go- 

i spodarczy ZSRR ma epokowe 
znaczenie. Dzięki szybkiemu 
uprzemysłowieniu pierwsze

G. M. Malenkowa zostai prze
siany do Waszyngtonu, zaczęto 
rozważać z największą pilno
ścią jego uwagi: na temat sy-Stany Zjednoczone

NOWY
dzienniki now
cily w niedzielę obszerne stre- ¡oskarżenie, ze usiłują one prze- 
szczenię przemówienia Prze-[szkodzić nawiązaniu normal-

niepokoju ostrzeżenia, jakie zo- kóju na caiyrn świece to jea- 
stało do nas skierowane, wobec na z zasad radzieckiej polityk: 
przypomnienia . wspólnych cier- zagranicznej. Rząd radziecki

gotów jest rozwiązać sprzecz
ności z Iranem w zagadnie
niach finansowych i granicz
nych. Malenkow "oświadczył, że

rzekomo samolot hi i, czyli 1.861.450 dolarów.

pień i walk przeciwko hitlery
zmowi, wobec przypomnienia 
niebezpieczeństwa, jakie stano
wi dla nas wskrzeszenie milita- 
ryzmu niemieckiego, wobec ZSRR nie nu żadnych rosz 
przypomnienia wspaniałego so-1 czeń terytorialnych do sąsied-

* tuacji na Dalekim Wschodzie, | juszu, który zostai zawarty nich krajów. Poszanowanie su-
JORK. Wszystkie ¡jak również wysunięte pod ad- jmiędzy naszymi krajami w 1944 .- weąenności narodowej .wielkich 
iwojorskie zamieś- ¡resem Stanów' Zjednoczonych i roku, który pozostaje w sile i o j.j mjaiych narodów stanowi jed-
i ł /-> U ,• a  ̂i «•m . T . ' ' M « 1*4/. ______ : — 4 ___! J________I . *1 rt -r t-t « *7*7 ’ >7 *7 « • 7i 1 7 O C 7 «1 Cl /S i !

iiiiu  wodniczącego Rady Ministrów nych stosunków między Japonią 
- . • . , . 2 w ZSRR G. M. Malenkowa. pod- a ZSRR

PT  °  S0?ial,ustycz,le , kreślając w pierwszym rzędzie 
•• ‘n, a wszystkich agre- te CZęść przemówienia, w któ-

^  WSZyS-tklCh preten‘ ' rej G. AU Malenkow mówił o 
den to w do ujarzmienia wolnych i z|ikwidowaniu monopolu Sta-

przebycia. ^ AVs^póipraca nékono- ! now Zjednoczonych w dziedzi- |0bszerne streszczenia przemó 
miczna ze "Związkiem Radzie- ¡ T  P0Sladania bomby wodoro- wienia G. Ai. Malenkowa. Po

a ZSRR.

Wielka Brytania
LONDYN. Dzienniki „Times“ 

i „D a ily  Worker* zamieściły

którym zapomniał widocznie
pan Bidault...“  

Dziennik „Figaro"

ną z niezmiennych zasad poli
tyki radzieckiej“ , 

usiłuje Dziennik pisze m. in.: „Na-

ckim — pisze dziennik — zna
cznie zwiększa możliwości go-

w ej

Malenkowa zamiar „wywołania 
wrażenia na Zachodzie i rozbi
cia jego jedności“ .

Niemcy zachodnie
BERLIN . „Beriiner Mor- 

„  jzostate dzienniki ogłosiły licż- i gen post“ , „Der Tag“ , „Tele-
graf“  i „Snandauer Volks-

przypisać przemówieniu G. AL ¡ród irański jest szczęśliwy,
że słyszy z ust Przewodni-

ną trasą. _ Napaść amerykan- U i-1 2 “  został zaatakowany ' Suma"'ta obejhnuTe” jednorazo- 
f? ‘cn. pościgowców na radziec-!przez pościgowce amerykańskie ; wą zapomogę dla rodzin zabi- 
. nieuzbrojony samolot pasa- | nie nad chińskim terytorium. : tych pasażerów i członków za- 
zersKi nastąpiła _ w odległości ; lecz nad terytorium Korei, w j |ogj samolotu — 420.000 rubli;

km od granicy chińsko-ko- ¡odległości około 8 mil od rzeki : rentę dla nieletnich dzieci i dla 
reańskiej w rejonie chińskiego [Jalu w punkcie o współrzęd- i starych rodziców ofiar kata- 
m,asta Huadian, nad którym nych: 41*38* szerokości północ- j strofy — 5 670 000 rubli: wv- 
przechodzi trasa regularnej li- , n e jj 126*55* długości wschód- datki związane z przewiezie- 
rJ‘1 kruczej z Portu Arthura niej. Oświadczenie to zostało [ niem i pogrzebem zabitych — 
do Wtadywostoku: na trasie tej j złożone mimo ściele ustalonego j 315.000 rubli; odszkodowanie 
radzieckie samoloty pasażerskie faktu, że napaść amerykańskich | za zniszczenie osobistego mie- 
odbywają loty już od kilku la*. | pościgowców na radziecki sa- j nia ofiar napaści — 84.000 ru- 
wspołrzędne pozycje -samolotu molot pasażerski nastąpiła w ] bli; wartość samolotu „11-12“ 
radzieckiego w chwili zaalako- i rzeczywistości nie w punkcie [ — 956.800 rubli, 
wama. go przez pościgowce a-¡podanym w nocie rządu USA, | Pan Bohlen oświadczy!, źs 
merykanskie były następujące- ¡lecz w punkcie o wyżej przyto- j przekaże powyższą notę swemu 
43*5* szerokości północnej łożonych współrzędnych: 43*5,* ! rządowi.

Rząd radziecki i partia komunistyczna
stawiają ponad wszystko interesy narodu

W ypow iedzi Judzi radzieckich o uchwałach V ses>ji 
Rady Najwyższej ZSRR

. . .  • Miniełrń™. 7 CDD - ■ ^Ken‘ 1 l uz nowe mieszkania. Nie- , niu budowniczych nowego wie-

.'.J b. . n , /  , . ‘ ■ 1 cJa T ASS donosi: Jednomyślną j dawno oodano do użytku lecz- ! lopiętrowego gmachu w stolicy
iz Związek Radziecki wyraża ¡am-ohat* nrrrm i! ¡ni,» t i,* i,m„ ^ „ » „  J 1 .L; > ,? ,/, L- ,
zgodę na 
sprzeczność 
stiach' granicznych..

Dziennik „New Aork Times j ne wyjątki z przemówienia.
« ivnoi«u iuuz,n vvu.*)U v u - ; i • i * • * . . j   " . 'J i   " f • t; i n l J „DUdlllldUCl V U! no

spodarcze krajów demokracji f j  Mcf ęsf  przemówienia , Brytyjskie rozgłośnie radio- blatt“  zamieściły komuni- 
’ " J....: ' ■ G-I..AV. Ma,enkowa’ . toycząci \ . e nadały część przemówienia | kąty o przemówieniu G. M. Ma-

nn itt/ki anio7npi t o z rmu. ^  • i < . < . r
ludowej i umożliwia prowadzę 
.nie w szybszym tempie w ca
łym obozie demokratycznymi, . , ,
polityki systematycznego pcd-ldcnta moskiewskiego z obszer- 
noszenia poziomu życia ludno- I n-vm streszczeniem całości prze

mówienia. „New York Times“

polityki zagianicztuj, jak row- q  ,\\ Malenkowa, dotyczącą i lenkowa na pierwszych stroni-
mez depeszę swego korespon- polityki zagranicznej ZSRR i racli nor) «-iplWimi nawłńn.«Watni

SCI.

Węgry
BUDAPESZT. Dziennik „Sza

cacli pod wielkimi nagłówkami 
w których podkreśla się, że 
Związek Radziecki „posiada

.sytuacji międzynarodowej.
Dziennik „Times“  podkreśla

...................  w artykule redakcyjnym pew-j bombę wodorową“ .
jak również „New Aork Herald j ność, z jaką Przewodniczący Dziennik „Telegraf“  wylusz- 
Tribune zamieściły artykuły j Rady Ministrów ZSRR nakre- czyi tę część przemówienia G.

..................... wstępne na temat przemowie- j ślił wytyczne polityki Związku ¡M. Malenkowa w pięciu zwięz-
bacł Nep“  w artykule wstępnym .n'a Przewodniczącego Rady Radzieckiego. Omawiając o- tych punktach: 1) kwestia nie- 
pt. „Niepokonany obrońca po- ¡Ministrów ZSRR. _ ¡świadczenie G. AL Malenkowa | miecka może bvć rozwiązana w
koju“  pisze m. in.: | Dzienniki amerykańskie p rzy-| w sprawie sytuacji międzynaro-1 drodze rokowań, 2) możliwe

V sesja Rady Najwyższej} taczają także wypowiedzi po- dowej i polityki zagranicznej i jest pokojowe współżycie .kra- 
. była wymownym dowodem po- ¡szczególnych członków Kon- ¡Związku Radzieckiego, „Times“ jjów  socjalistycznego i kapitali- 
tęgi Kraju Rad i ścisłego Ze- | gresu i oficjalnych osobistości pisze: „Malenkow oświadczył, [stycznego systemu gospodar- 

. spolenia narodu radzieckiego j na temat bomby wodorowej. | że dąży do rokowań między; czego, 3) wszystkie spory mię- 
wokói swej wielkiej partii — [Omawiając oświadczenie G. M. [ wielkimi mocarstwami. j dzynarodowe mogą być zala-
granitowej ostoi wielonarodo-1 ALalenkowa, że Stany Zjedno-j Wysunięte przez niego wa- j twione w drodze rozsądnych

. 1  aprobatą przyjęli ludzie pracy ¡nicę siarkowodorową, szpital, Maryjskiej Republiki A 
1  ,  t  : Kraj'u Rad uchwatV sesji Ra-i teatr letni, kilka ośrodków o- Ulicznej — w Joszkar-0
oset z tranem w Kwe- j dy Najwyższej ZSRR. W klu- j pieki nad dzieckiem. Hutnicy brał glos jeden z najstai

n - ranicznycn.;. _ ; bach i domach kultury, w za- j naszych zakładów otrzymafi i robotników Laptiew: — W każ-
nieRmn żadny-h' roszczf^teć-6 ' kładach Prac-V* w instytucjach 1.300 skierowań do uzdrowisk i | dej Iiczhie nowego budżetu —
? :a nvi  „  : 1 1 kołchozach odbywają się w . domów wypoczynkowych. W ! oświadczył on -  znalazła do-
10« i Z  „niA,! : !  (' m iu lU r  ; ,da.lszy.m C1?SU zebrania, na I odpowiedzi na troskliwość par- bilne odzwierciedlenie troska o

’ '? R0 )v .Jest lozv 4z Ł których ludzie radzieccy orna- j tii i rządu o dobrobyt ludności dobro narodu. Na budownictwo
swe sprzeczności z ranem w j wiają materiały sesji i prze- | będziemy nadal walczyć o suk- j mieszkaniowe-zapreliminowano

wego państwa radzieckiego. | czone nie posiadają już mono- ! runki porozumienia w sprawie 
Narody całego św' 
się przekonać 
droga, jaką

zrewidował swe stanowisko, za; [ nięcia  ̂ rządu radzieckiego w 
równo w zakresie polityki we- [ Jz'edz'n 'e gospodarczej. „Da- 
wnętrznej jak i zagranicznej. | U  Telegraph podkreśla dąże- 
.Złudzenie, jakoby tajemnica j nie rz^ a radzieckiego do po-

Pnrtia Związku Radzieckiego 
prowadzi naród radziecki, dro
ga, którą wybrały kraje demo
kracji ludowej w Europie i w

I ■ | V.Ł.C/l IC llł>„ pu.JiniifljlJ JlIZ« IIIUIIU > uuum iv«i i „

świata mogły j polu w dziedzinie produkcji ¡Niemiec są poważne“ .
ponownie, że i bomby wodorowej, „New York j- Dzienniki ,,Daily M ail“  i „Da- 

Komuriistycznn Times“ radzi rządowi USA, aby i i>V Telegraph“  omawiają posu-

rokowań, 4) Związek Radziecki 
nic ma żadnych roszczeń tery
torialnych, 5) Chińska Republi
ka Ludowa powinna wreszcie 
być przyjęta do ONZ.

Włochy

kwestiach granicznych i finan 
Sowych. W następstwie tego 
między Iranem a-ZSRR nie ma 
i nie będzie w przyszłości żad
nych kwestii, które stałyby się 
przedmiotem skarg i dyskusji".

Japonia
PEKIN. Jak wynika z donie

sień radia tokijskiego społe
czeństwo japońskie komentuje 
szeroko przemówienie G. M. 
Malenkowa. Radio tokijskie po
daje, że dnia 10 sierpnia odbyło 
się posiedzenie Izby Radców 
parlamentu japońskiego, . na 
którym lewicowy socjalista Sin- 
sitsi Hago zgtosit nadzwyczaj
ną interpelację.

„W  oświadczeniu premiera 
Związku Radzieckiego Malenko
wa, złożonym w dniu 8 sierpnia

mówienie G. M. Malenkowa. | cesy na froncie pracy. Uczyni- ¡w tym roku znacznie większe 
Wyrażając myśli i uczucia ¡ my wszystko, co w naszej mo- ; kredyty aniżeli w roku ubieg* 

wszystkich górników Zagłębia j ->'• hy wykonać zadania posta- | tym. Część- ich przeznaczona 
Karagandyjskiego, górnik I wlorj e Pyzez rząd. ¡ jest również na budownictwo
Chwatów z kopalni im. Zda- j Wzmożonym entuzjazmem j w naszym rodzinnym mieście, 
nowa oświadczył: i pracy odpowiadają na uchwały | Rolnicy, mechanicy i inteli-

Budżet państwowy naszej ; sesT Pracownicy przemysłu lek- , gericja wiejska Ukrainy żywo 
ojczyz ' ‘ "  - *
wy
partia komunistyczna stawiają j ' 
ponad wszystko interesy naro
du. Dlatego, naszym naczelnym

— Budżet państwowy naszej 1 sesJ' Pracowmcy przemysłu lek- ■ gencja wiejska Ukrainy żywo 
ojczyzny na rok 1953 świadczy j k,eg°- Zobowiązują się oni do ¡omawiają uchwaloną przez se- 
ivymownie, że rząd radziecki i I usPraw_nienia pracy i do polep- ! sję Rady Najwyższej ZSRR u- 
lartia komunistyczna stawiają i szenia i ako%' wyrobów. _ [stawę o podatku rolnym, otwię-

obowiązkiern je<t pracować 
możliwie najwydajniej, dawać 
krajowi więcej węgla, polepszać 
jego jakość, obniżać koszty 
własne wydobycia.

O wielkiej troskliwości par
tii komunistycznej i rządu ra
dzieckiego o dobro narodu mó-

Z glęboRim zadowoleniem \ rającą nowe drogi do dalszego 
przyjęli uchwały sesji budów- j rozwoju rolnictwa i do podnie- 
niczowie radzieccy. Na zebra- I sienią dobrobytu kołchoźników.

Spotkanie delegacji radzieckiej 
i amerykańskiej na Festiwalu

(f) BUKARESZT (PAP).
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cii hutnik Spirydonow, naczel- j *. ‘ ? ■|uz Prz.e*7fi°  tydzień od 
.v uiuu V. a.v.K...o .’,ik zmiany pddziaiu marłeno- j'ozpoczęcia się Światowego Fe- 

stwierdził mówca — poru- wskiego w jednej ź hut Dnie- : ' i  .u Młodzieży i Studentów.
- - 1 Dnia 10 hm. radziecka dele-

gą podnoszenia materialnego i 
kult " ' 
mas 
go św
ponownie, że nie ma potężniej- Stawało nadaćpodsliwową za-

! Niektóre dzienniki, jak row- 
jnież niektórzy politycy amery- 
I kańscy usiłują posłużyć się 

TIRANA.-Jak donosi Albań-¡oświadczeniem G. AL Malenko- 
ska Agencja Telegraficzna, w w a  w sprawie bomby wodoro- 
dniu 9 sierpnia ukazały się spe- ¡węj, jako argumentem na rzecz 
cjalne wydania dzienników al- ¡forsowania programu militarne* 
bańskich z przemówieniem ¡go Stanów Zjednoczonych i 
Przewodniczącego Rady Mini- dalszego wyścigu zbrojeń, 
strów ZSRR G. AL Malenkowa. j Dziennik „Washington Post"

naczelny 
G.

pokoju niż Związek Radziecki. 

Albania

Dzienniki angielskie poświę-1 radziecki postawił sobie za za-j W odpowiedzi na tę interpe- 
caja także wiele uwagi oświad-1 danie „podniesienie dobrobytu | lację minister spraw zagranicz- 
czeniu G. AL Malenkowa w i narodu i zwiększenie potęgi go- nych Okadzaki oświadczył, że 
sprawie bomby wodorowej. jspodarczej kraju“ . „U n ita “  rząd japoński nie zamierza wy- 

Ukazujące się w niedzielę! zaznacza, że przemówienie | stąpić z inicjatywą, jednakże 
„Observer“ , „Sunday Times“  ¡¡Malenkowa zawiera „potwier- „oświadczenie Malenkowa wy-

dzy narodżmi amerykańskim i 
radzieckim. *

Proponuję wzniesienie toastu 
mówi przewodniczący dele- 

Szelepin — na 
regulowania

. , . . . .  . . . . . . . . . .  , ....... _r ,...ych problemów
zieckiemu zawarcie poke-! powierzchni mieszkalnej. Prze- : se,n e.czrne. P°'vitali gości. j na cześć pokoju i szczęścia. 2y-

szto 200 robotników otrzym a-1 Delegacja amerykańska pro- j czymy naszym przyjaciołom
i ponuje wsrod oklasków zebra- j wielkich sukcesów w walce o 
nych wzniesienie toastu na I pokój. *

ym j uregulowania z Japonią. Czy w \ tylko roku ubiegłym wybudo- j .̂a9.a m odzieżowa zaprosiła do gacji radzieckiej Sz 
j związku z tym Japonia żarnie- i wano dla robotników naszych ! n 6 , - m odycb ' Amerykanów, cześć pokojowego u 

dy | rza zaproponować Związkowi ¡zakładów ponad 10.000 m k\V. | , lAz' lf CCy c 1 op.cy..' dziewczęta j wszystkich sp«rnycf

cześć jedności i przyjaźni mię-

Wydalenie r Chin 
imperialistycznych

Sunday Exprès/* zamieszczają [ dzenie polityki pokoju i możli- maga skrupulatnego przestudió. flłjen lO W
ibszerne streszczenia przemó-jwości współżycia między ZSRR ; wania, i jeśli da to dobre wy- ! (f) PEKIN (PAP). ' Prasa

r. ....  i Ameryką“ .  ̂  ̂ | niki, to być może zajdzie konie- i chińska zamieszcza wiadomość
Prasa prawicowa podkreśla w jcznóść podjęcia odpowiednich!0 wydaleniu z granic Chiń- 
zemówieniu G. M. Maleńko-¡kroków w stosunku do Związku [ skie j Republiki !.. udowej przy-

obszerne 
wienia G. M. Ataienkowa, wy
suwając na pierwszy plan jego 
ośiviadczenie w sprawie bomby 
wodorowej. wa fragment, w którym mowa : Radzieckiego“

Sukcesy strajkujących | 
robotników we Włoszech

Rz- '713ka i mentując deklarację 16 krajów Izba Pracy podała ze strajk _  czt f nkow 0 N f  w spraJwie
proklamowany w stolicy U łocb ; ^orei, dziennik „Times“  wyod-
l w prowincji rzymskiej przez j rębnia ten artykuł, w którym
wszystkie związki zawodowe i mowa o możliwości rozszerze-

wódców organizacji reakcyj
nej, którzy uprawiali działal
ność wywrotową, wymierzoną 
przeciwko wiadzy ludowej.

Jak donosi dziennik „Nań-
... . «*7\TrwKT / n a n \ ,. . . .  . . . . .  . .  fańżibao“ , władze ludowe w

■ LONDAN (PAt ). Ko- jaśnienia te nasuwają ęytame:. nowiska, które powinno się ności z jasną polityką prowa- j Kantonie zakazały działalności
Skoro deklaracja ta nie była opierać — bez żadnych dwu-1 dzoną przez rządy labourzy-1 reakcyjnej organizacji -pn. '„ te -

Ć/»t n «•> itc ła lrtrM f/»V i -r o c o ' StÓ\V I \Ttn <7i=>rAX,* f \rc fńu z  1 1 CT i OtT A sia M iJ f i i “  ' / a lo r o n o i

Dziennik „Times" o prowokacyjnej „deklaracji 16"

deklaracją proklamującą okre
śloną politykę, jaki był właści
wie jej cel? Odpowiedź może 
być tylko jedna — że była ona

Wiadomości sportowe

Sukcesy p ły w a k ó w  i g im n a s tykó w  
ra d z ie ck ich  w  Bukareszcie

K o n k u re n c je  g im n a s ty c z n e  za- ! ski-m T t ts  (R u m u n ia ) w  w adze  i r e -  
k o ń c z y ły  sig zd e c y d o w a n y m  z w y -  d n ie j.  P o la k  o d n ió s ł d uży  sukces, 
c .g s tw e m  d o s ko n a łych  g im n a s ty -  zw y c ię ż a ją c  je d n o g ło ś n ie  na pun ic- 
k ó w  1 g im n a s ty c z e k  ra d z ie c k ic h , w  ! ty .
p u n k ta c ji  d ru ż y n o w e j k o b ie t ZS R R  ' a ,  i&
u zyska ! 535 44 p k t.  p rzed  R u m u n ią  i 5t*
— 516.21 i  CSR — 509.29 p k t.  ¡ W  k o n k u re n c ja c h  p !v w a c k ic h , ro -

W k o n k u re n c ji  m ężczyzn  ZS R R  i zegranyeh  w  d n iu  11 bm . p a d ły  n a - 
u z y s k a l 694.80 p k t. p rze d  CSR — 1 s tę p u ją ce  w y n ik i :  200 m s t m o t. 
664.19 I B u łg a r ią  — S59.51 p k t. k o b ie t: 1) S zeke ly  E. (W ę g ry ) 2,50,8,

W k la s y f ik a c j i  In d y w id u a ln e j k o -  : 3) K le m iń s k a  (P o lska ) 3.03,6, 5) G ry -  
b ie t i  m ężczyzn  re p re z e n ta n c i ZS R R  ! szczyk  (P o lska ) 3.12,6, 200 m st. k las . 
z a ję li po 9 c z o ło w ych  m ie jsc . W j A  m ę żczyzn : 1) M in a s z k in  (ZSRR) 
k o n k u re n c ji  k o b ie t P o lk a  Ś w ie ży  ; 2,42.8. 100 m st. k las. A k o b ie t: 1) 
za ję ła  26 m ie jsce . K il le rm a n  (W ęgry ) 1.23.2. 5) M ro -

Z a ko ń czo n y  zos ta ł tu r n ie j  zapa- J zówna (P o lska ) 1.26,5, 4x100 m  st.

oriniósi wielki sukces. W straj- : nia wojny na Chiny kontynen- \ pomyślana jako akt wojny po
litycznej...

W obecnej chwili artykuł ten 
wprowadza w błąd opinię pu
bliczną. Jest on niebezpieczny...

k’J uczestniczyło okoio 80 ty- i talne w tym wypadku, gdyby 
sięcy osób, tj. prawie 100 proc. [ rozejm zostai naruszony, 
robotników zatrudnionych w „Times wskazuje, że mektó- 
zaktadach przemysłowych tej i re, rz?dy.’ m'. m: angielski ogło-

prowincji. _ _ i podkreślają, że wspomniany
Niektóre przedsiębiorstwa : artykuł nie oznacza nowych 

zmuszone były uwzględnić żą- j.zobowiązań *z ich strony. M i
gania robotników. j  mo to — pisze dziennik — wy-

znaczności, na ustalonych zasa. ¡stów i konserwatystów od 1950 gion Sw. M arii“ , założonej w
dach polityki angielskiej na | 0 P.in!a publiczna Anglii i 1947 roku przez agenta impe- śnieży w styAu wolnymi Tytuły ml- I dow. kobiet: T> węgi-y 'i -  4 35 9,
Dalekim Wschodzie jednomyślnie protestuje prze- nalistycznego Riberi, który w | strzowsWe zdobyli w kolejności 14) Polska fGeiner. Gryszczvk, mu-

T. " ., | ciwko temu. Nie zadowala nas | Chinach kuomintangows’kich j « s W ;aJH«m inSI^ ^ gh% ! ? « *
„Times zamieszcza ponadto . odpowiedz, ze nie przyjęto żad- i reprezentował Watykan. Przy- ! (Węgry), Baiawacize (zshr). Guriew ; 4) polska “(Lewicki,ęSMroczkowskiI 

list dwóch członków .parlamen- . nveh nowych zobowiązań i że ' wódcv tei organizacji John ~  Kngias (zshh), Mekoki-1 Topczewski. Gremiowskn 9.os.8.
tu -  labourzystów -  Patricka [jest to ‘ jedynie deklaracja 0 ‘Mayer, Joseph Kenies i Edou- ! “ w ' U n f f i  drużynowej Zwyc.g-

f d,. L ir  j lkrywa|i PO wyzwo- Z 1 - SS V » .4i & S T ~  , ~ a38V p k t ! r1k poTSka8 - k36 PPT  NR°
lenili Kantonu kontrrewolucjo- W k o n k u re n c ji  m ężczyzn  w a lk a  o
n is t ó w ,  uprawiali szpiegostwo, ! p ie rw sze  m ie js c ę  rozeg ra ła  się m ię -
,,1- „ i i , /  ,__  _  , , , . , clzy ZSR R  a W ę g ram i. Z  w a lk i te jUtrzymywali łączność Z banda- l i  h m . w  tu r n ie ju  b o k s e rs k im  z w y c ię s k o  w y s z li p ły w a c y  radz iec*

eka o ro -a n iz o -  ^ :i Sk8ACh ♦ Sportowryci? , P rz y -  ‘ cy, z d o b y w a ją c  108 p k t. W ę g rzy  fS
■’ ,. K  . '  ja ź n i l  B ra ie rs tw a  w  B u k a re s z - j z y s k a li 103 p k t..  na trz e c im  m io H  

S z e rz y li  ta łs z y -  v  p ó źn ych  g od z in ach  w ie -  i sou zn a le ź li się C zechos łow acy -a
i t r ,  '  c z o m y c h  w a lc z y ! P o la k  P ió r -  j 10 p k t.  p rzed  P o lską  — 9 p k t .  i  Cb<*

F ' k o w s k i z w ic e m is trz e m  O lim p ii-  n a m i —  i  p ^ t

| Gordofia-Watk.era i Douglasa I o prawdopodobnych możiiwo- 
j .Tay‘a. Omawiając tenże arty- ściach.-Skoro te słowa Hienie 
[ kul deklaracji piszą oni, że j znaczą, nie należało włączać

Rząd angielski — stwierdza | „rząd angielski nie powinien ich do deklaracji. Ponieważ
, a^ i  dziennik wkroczył na by! nigdy udzielać takiej pół- j jednak mówią one o „prawdo- mi Ćzang Kai-sz 
Uiską drogę i trudno mu bę- obietnicy. Rozszerzenie wojny podobnych możliwościach“  — ¡wali dywersję, s
dzie wrocic do właściwego sta- na Chiny pozostaje w sprzecz-1 wywołują wielki niepokój“ . j we wieści ¡tp.’
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Jak pracu jem y p rzy  sporządzaniu 
p ro je k tu  Pałacu K u ltu ry  i N auki

L. Ruilnir.w
k ie ro w n ik  zarządu 

B iu ra  P ro je k tó w  P K iN , 
n a cze ln y  a rc h ite k t b ud o w y

_ -j- prace projektowe dla poszczegól 
1 zktzony zespól aren > nych elementów projektu, uzga-
ny. Zawiera on o rzy J’ dniając rozwiązania z pozosta-

Moskwa, w sierpniu
Pałac Kultury i Nauki, wzno

szony obecnie w Warszawie 
środkami i sitami Związku Ra
dzieckiego stanowi różnorodny

szczególne części. W tym celu 
m. in. szeroko wykorzystujemy 
system fotografii oryginału, 
co jak wykazały doświadczenia 
zdało egzamin przy sporządza
niu ’ projektów części najwięk-

Uruchomienie lin ii kolejowej 
Newe T ychy-W eso ła  Śląska

(f) W dn. 11 bm. urucho
miona została nowozbudowana 
linia kolejowa Nowe Tychy — 
Wesoła Śląska, dzięki czemu 
załoga nowej wielkiej kopalni 
„Wesoła 11“ , w większości za
mieszkała w szybko rozrastają
cym się robotniczym mieście 
Nowe Tychy, otrzymała regu

powiązanych ze sobą pomiesz
czeń o różnych przeznaczeniach 
użytkowych.

już  od dwóch lat nad spo
rządzaniem projektu warszaw
skiego Pałacu Kultury i Nau
ki pracuje ponad 500-osobowy 
kolektyw projektantów radziec
kich pod kierownictwem auto
rów projektu, czionków-kores- 
ponderutów Akademii Architek
tury ZSRR — A. Chriakowa, 
A. Wielikanowa, I. Rożina i

dzie tej nie tracimy czasu n< 
ymi wydziałami i pracowniami, j kopie, a zwłaszcza sprawdzanie 

Należy podkreślić, że większość j jej z oryginałem, 
architektów i inżynierów za- W procesie sporządzania pro- 
trudnionych przy opracowaniu ijektu ogromne znaczenie ma 
projektu Pałacu Kultury i Nau- | wykonanie modelu. Od pierw- 
ki w Warszawie, uczestniczyła ! szej chwili wszystkie nasze 
w projektowaniu i budowaniu [ wnioski kompozycyjne spraw- 
wysokościowców moskiewskich, j dzamy na modelach o różnej 
Doświadczenie nabyte przez j skali. Przy pomocy modeli prze- 
architektów radzieckich przy | chodzimy stopniowo od ogól- 
projektowaniu tak potężnych | nych rozwiązań zagadnień, kom- 
gmachów jak Uniwersytet Mo-i pozycyjnych poprzez sylwetę i 

jskiewski na Wzgórzach Leni- zagadnienia urbanistyczne do

szychy wymiarów. Dzięki meto-̂  j jarne połączenie kolejowe ze 
, -  ¡wolm nakładem pracy. Nowa

inia stwarza górnikom kop.

L. Rudniewa. i nll nowskich tub wieżowiec na Pia-
My, autorzy projektu jak cu Smoleńskim, umożliwia 

1 wszyscy architekci biorący nam znaczne skrócenie okresu
projektowania oraz unikanie 
pracochłonnych i skomplikowa
nych rozwiązań.

w sprawie po- 
części gmachu,

udział w opracowaniu kompo 
zycji potężnego gmachu po
święcamy sporządzeniu projek
tu -całą swą wiedzę i doświad
czenie. Paiac Kultury i Nauki 
powinien być symbolem wiel
kiej braterskiej przyjaźni naro
du radzieckiego i polskiego. 
Uwzględniając wszechstronnie 
tradycje polskiej architektury 
narodowej, wspaniałe wzory 
polskiej sztuki ludowej, stara
my się zastosować je przy roz
wiązywaniu architektury fasa
dy oraz wnętrz Pałacu Kultu
ry t Nauki.

Liczna armia projektantów 
zebrana w Moskwie w Biurze 
Projektów Paiacu Kultury i 
Nauki stanowi swoisty sztab 
budowy. Pałac Kultury i Nau

Jak wielką ilość rysunków 
roboczych należy wykonać przy 
budowie wysokościowca świad
czy następujący przykład. Przy 
wznoszeniu Moskiewskiego 
Państwowego Uniwersytetu na 
Wzgórzach Leninowskich spo
rządzono 30 tysięcy rysunków, 
nie licząc dokumentacji tech

rozstrzygnięć 
szczególnych
fragmentów i elementów.

Pałac Kultury i Nauki skła
da się z dużej ilości pomiesz
czeń, wymagających opracowa
nia specjalnych projektów 
wnętrz. Liczne z nich również 
sprawdzane są na modelach.

Z każdym dniem zbliża się 
termin zakończenia naszych 
prac projektowych. Już sporzą
dzono do 6 tysięcy rysunków 
roboczych, tj. około dwóch trze
cich ich ogólnej ilości. Z każ-

„Wesoła I I “  znacznie lepsze 
niż. dotychczas warunki doja
zdu do miejsca pracy i powro
tu do domu. (PAP)

■' i ,n-7aHTBń ' dym'dniem zwiększamy na bu-mczne instalacji i urządzeń , Uczb projek(antów, któ.
specjainych. .! rzy prowadzą nadzór autorski

Projektowanie warszawskie-1 na budowie. Ich bowiem pomoc 
go Paiacu Kultury i Nauki jest [staje się coraz wydatniejsza, j 
w poważnym stopniu utrudnio- gdyż architekt’i inżynier, znaj-{ 
ne z powodu odległości miej-[dując się na budowie ramię 
sca budowy. Jednakże ścisła | przy ramieniu obok majstra i

Lifprari czechosłowaccy 
wśród budowniczych 

Slaregn Miasta
. (f) W świetlicy robotniczej 

przy Rynku Starego Miasta od
było się spotkanie pisarki cze
skiej, artystki narodowej Marii 
Majerowej i pisarza słowackie
go Józefa Horaka z budowni
czymi Starówki.

W czasie spotkania, które u- 
plynęlo w serdecznej atmosfe
rze, przodujący budowniczowie 
Traktu Starej Warszawy, m. in. 
majster J. Baran, kierownik bu
dowy F. Bieńkowski oraz cieśla 
B. Krassowski zapoznali litera
tów czechosłowackich z prze
biegiem prac nad odbudową 
Starego Miasta. (PAP)

więź z nadzorem autorskim na 
ki, jak wiadomo, jest bardzo j budowie oraz specjalnie stwo- 
dokladnie podzielony na poszerzoną w Warszawie filią Biura 
czególne części, różne pod j Projektów umożliwia szybkie 
względem użytkowości jak i j rozstrzyganie zagadnień po- 
rozwiązań architektonicznych, j wstałych na placu budowy.
W związku z tym Biuro Pro-j Zarząd Biura Projektów kie- 
jektów sldada się z szeregu | ruje codziennie na teren budo- j struktorzy, metalowcy i elek- 
pracowni architektoniczno-bu- j wy pałacu warszawskiego po- j trycy, betoniarze i sztukatorzy, 
dowlanych, zajmujących

robotnika, pomaga budowni
czym urzeczywistniać koncepcje 
ustalone w projekcie.

Liczna armia budowniczych 
warszawskiego pałacu — archi
tekci i plastycy, rzeźbiarze, i 
modelarze, inżynierowie i kon

się I nad 50 różnych rysunków. W ludzie najrozmaitszych zawo-

N a p d y  za prace z dziedziny 
karykatury politycznej

(f) Komisja Nagród powoła
na przez Ministra Kultury i 
Sztuki przyznała nagrody za 
całokształt prac z dziedziny 
karykatury politycznej.

Dwie równorzędne nagrody 
pierwsze po 5 tys. zł otrzyma - 
ii; E. Lipiński i J. Zaruba.

Trzy nagrody drugie po 4 tys 
zł przyznano W. Borowczyko
wi, K. Fersterowi i J. Lenicv. 

Cztery nagrody trzecie po 3
p e łn ym 'opracowaniem poszczę-[oparciu o doświadczenie zdoby- dów całą- swoją wiedzę i trud tys. zl otrzymali: K. Baraniec- 
solnych elementów projektu, te przy projektowaniu gmachu wkładają we wspaniałą budów-j ki, Z. Lengren. Ila-Ga i U Witz. 
Pracownie dzielą się na archi- Uniwersytetu Moskiewskiego, lę, wznoszoną w imię pokoju i Poza tym przyznano 7 wy-
tektoniczne i inżynieryjne, wy-; dążymy do maksymalnego 
działy specjalistyczne, które zmniejszenia ilości rysunków, 
wykonują wszelkiego rodzaju Iracjonalizując i unifikując po-

i przyjaźni, w imię postępu i i różnień po tysiąc zl: H. Grim- 
rozkwitu kultury narodów obu I waldowi, .1. Flisakowi, B. Lin-
naszych krajów.

Przodujący kombajnerzy PGR
." '(f)' Wielu kombajnerów PGR 
pracujących na radzieckich 
kombajnach zbożowych typu 
S-4, dzięki szeroko rozwinięte
mu współzawodnictwu pracy, 
wysoko przekracza normy wy
dajności tych maszyn. Kombaj
nerzy ci, w myśl; zarządzenia 
Ministra PGR, .otrzymają wyso
kie nagrody pieniężne oraz za
szczytne odznaki przodowni
ków pracy.

Jednym z najlepszych dotych
czas kombajnerów PGR jest 
Korzeniowski z zespołu ' PGR 
Witnica w okręgu Szczecin — 
Południe, który już do dnia 7 
bm. wykonał na swoim kombaj
nie dwie normy roczne kombaj
nu, tj. skosił i wymlóci! zboże 
na obszarze 405 ha.

Podobnie wysokie osiągnię
cia uzyskali kombajnerzy: 
Henryk Szapowal z zespołu 
PGR Gierałtowice w okręgu

legnickim i Piotr Rejek z zespo
łu PGR Stronie w okręgu wroc
ławskim. Każdy z nich skosił 
zboże na obszarze ponad 300 
ha i wymlóci! 500 ton ziarna.

Kombajnerzy: Mieczysław
Gar boś z zespołu PGR Wąsosz 
w okręgu legnickim, Edward 
Namyślak z zespołu Juszczyn w 
okręgu wrocławskim, Jan Bo
rowski z zespołu Gniechowice 
w okręgu wrocławskim i iri. 
skosili już zboże na" obszarze 
ponad 300 ha i omłócili po 450 
ton ziarna.

Wśród kombajnerów znajdu
je się jednak wielu takich, któ
rzy mimo, że pracują na tych 
sanlych kombajnach i w podob
nych warunkach jak ich przo
dujący towarzysze pracy nie 
potrafili dotychczas wykorzy
stać w pełni swych wspania
łych maszyn.

Rem ont lin ii wysokiego napięcia  
w  ciągu 1 dnia — zam iast 6

Należą do nich m. in. Hen
ryk Janiak z zespołu Ploty, Ka
zimierz Kozio! z zespołu Nowo
gard i Jan Sobków z zespołu 
Dzwonowo w okręgu Szczecin 
— Północ. Wykosili oni . kom
bajnami zaledwie po 50 ha zbóż 
i ¡«młócili dotychczas zaledwie 
po 60 ton ziarna. Również Sta
nisław Marlejaszak z zespołu 
Kwidzyn, Feliks Rylski z ze.- 
społu Elbląg, Stanisław Mle
czak z zespołu Lubieniecko w 
okręgu gorzowskim, Stefan Ma
gla z zespołu Cehin w okręgu 
koszalińskim i inni powinni 
brać przykład z przodujących 
kombajnerów i póki jeszcze 
czas, nadrobić zaległości w pra
cy. (PAP)

kemu, M. Bermanowi, S. Koby
lińskiemu, G. Miklaszewskiemu 
i J. Tarasimowi. (PAP)

Artykuły
galanteryjne

na sezon jesienny
(f) Centrala Hurtu Galnnt. 

„Centrogal“  przygotowała na 
zbliżający się sezon jesienno- 
zimowy wiele ątrakcyjnych ar-

Z Ż Y C I A  P A R T I I

Więcej troski o bolączki załóg
znajduje się również przed-1 nyc.h o jednym pełnym przepra- , ników, którzy star*
szkole. Dzieciom dobrze się j cowanym dniu roboczym. Nie I słuszne sprawy. T___ ____
dzieje zarówno w żłobku, jak i | otrzymał on również zapłaty za [ nie ułatwiają ani dyrekcji, ani 
w przedszkolu. Znajdują się | jedną noc przepracowaną poza ! organizacji partyjnej pracy nad

Troska o to, aby zapewnić 
masom pracującym jak najlep
sze warunki życia i pracy 
to jedno z podstawowych za
dań naszej partii, i komitet par
tyjny, który w codziennej swo
jej praktyce zapomina o tym, 
naraża się na oderwanie od 
załogi, na niebezpieczeństwo 
zbiurokratyzowania.

Dyrekcja stoczni szczeciń
skiej stara się odpowiednio 
wykorzystywać fundusze przy
znane przez państwo na cele 
socjalne i bytowe. Komitet par

pod troskliwą opieką wycho- [ normalnymi godzinami pracy. | usuwaniem rozmaitych braków 
wawczyń 1 lekarza. Niestety, j Majster Krzysztof pod , którego j które budzą usprawiedliwione 
na spacer wychodzić dotych-' kierownictwem Hantszel wów- [niezadowolenie wśród załogi, 
czas nie mogą. Teren okalają-[ czas pracował, nie wie jak to i Aby skorygować dotychcza- 
cy żłobek, który mógłby stać j się stało, tłumaczy, że to jakaś [sowę błędy w pracy partyjnej 
się. parkiem i miejscem we- „fatalna omyłka“  ftp. Prawda, iw  stoczni szczecińskiej, korni- 
sołych zabaw dzieci — wyglą- [ Hantszel nawet nie reklamował, i tet partyjny powinien przede
da jak pobojowisko. [Panuje bowiem w zakładzie u- ¡ wszystkim wniknąć w próbie*

¥  Izasadniona doświadczeniem o- I my nurtujące załogę, rozwiązy-
Brak troski o człowieka daje ; pinia, 'że reklamacje niewiele wać te problemy i w oparciu o

się odczuć również i w codzien- ! pomagają. i głęboki kontakt z załogą mobi-
tyjny i rada zakładowa nie] nej pracy wewnątrz stoczni. [ “  $  vj lizować ją do wykonania za*
przejawiają jednak zaintereso- [ Wiele zarzucić należy organi- j j dań produkcyjnych na tak waż-
warna, by umożliwić robotni- izacji bezpieczeństwa i higieny i Takie fakty n:e tylko nie wv- nym dla naszej gospodarki od
kom pełne wykorzystanie tych [pracy. Szatnie i umywalnie na |wolują reakcji ze strony korni- cinku. A to jest niemożliwe bez 
zdobyczy. niektórych wydziałach są w o- i tętn zakładowego i rady za- > uruchomienia szerokiej trans-

— Wspaniale mamy tniesz- ipłakanym stanie, rękawice dla [kładowej, ale nawet nie budzą misji do mas. jaką jest związek 
kania w osiedlu robotniczym | spawaczy są w tak złym gatun- I ich zainteresowania. i zawodowy. Tymczasem komitet
na Drzetowie — mówią tniesz- i ku, że po kilku dniach użycia Mężowie zaufania, zasypywa- partyjny nie ,tylko o to nie dba, 
kańcy. Duże, słoneczne pokoje, i się rozlatują, w wyniku czego j ni przez robotników skargami ale przeciwnie mimo woli daje 
nowoczesne urządzenia. Dla [są wypadki poparzenia. Można [na wypadki fałszywego oblicza- i radzie zakładowej szkodliwe 
dzieciaków — dużo słońca i [by wiele powiedzieć o skompli- |nia plac, tia rozmaite objawy wzory.
zieleni. ¡kowanym systemie wymiany I kumoterstwa, nie będąc w sta- „Jednego już dokonaliśmy —

Ale, gdy tylko się ściemni, !ręczników lub kombinezonów ¡nie ich załatwić na skutek tole- stwierdza z nieukrywanym za*
zatniera życie w osiedlu. Panu- wymagającym wielogodzinnych | rancyjnego stosunku do pndoh- [ dowoleniem tow. Leoszewski

wędrówek robotników po stocz- 1 nych spraw ze strony poszczę- ; ..- udało nam się odzwyczaić
ni. jgólnych kierowników, nie po- | towarzyszy partyjnych i bez-

Szczególne jednak rozgory- pierani przez radę zakładową, 
czenie wśród załogi wywołują w końcu zobojętnieli, 
niezdrowe, krzywdzące robotni- Narad wytwórczych z reguły 
ków przejawy kumoterstwa ze; się nie organizuje. Kontakt za-[ 
strony niektórych majstrów i [ łbgi z radą zakładową i dyrek- ;
brygadzistów. Są wypadki nie- Icją ogranicza się do masówek! ten sposób realizują s
sprawiedliwego rozdziału na- [ urządzanych z okazji różnych zasadę prawidłowego kie

ją tu bowiem nieprzeniknione 
ciemności. Czy Łąk wiele po
trzeba wysiłku, aby postawić 
kilkanaście slupów elektrycz
nych i oświetlić osiedle?

Zakład posiada 5 hoteli ro
botniczych, w których mieszka 
około tysiąca młodych robotni
ków. Położone w pięknych

partyjnych od przychodzenia z 
każdą sprawą do komitetu par
tyjnego“ .

Towarzyszom z komitetu 
stoczniowego wydaje się. że w 

słuszną 
kierowni-

dzielnicach miasta, wcale, do- gród, a także niesłusznego. ! świąt i wydarzeń ogólnopoli-j ętwa partyjnego, która nakazu
brze urządzone — hotele mo- zupełnie częstokroć dowolnego i tycznych. je unikać rozdrobnienia wysił-
głyby stać się przytulnym, kul- lobliczania plac. Oderwanie rady zakładowe! i ków kierowniczego aktywu dla
turalnym ośrodkiem życia i 
wychowania młodzieży.

I tu znów „ale“ .
Weźmy dla przykładu jeden 

z najlepszych hoteli przy ul. 
Jarowity 4a. Zamieszkują go 
przeważnie technicy i młodzież 
po ukończeniu szkoły zawodo
wej.

Jest tu biblioteczka, są gry, 
radio i adapter, jest pokój
świetlicowy. Ale radio i adap- [ ników —- sprawa jest więc du-

*W stoczni wprowadzono n ie -! °d załogi, lekceważenie bolą.- - załatwiania poszczególnych 
dawno nowy system', wydawa-i czek załogi byłoby niemożliwej drobnych spraw. Nie rozumie
nia i wypełniania kart" robo- \ przy właściwym kierownictwie i j3* ™ zasada ta oznacza stwo- 
czych. Ale ani dyrekcja, ani or- j politycznym radą zakładową [zenie takich warunków, w 
ganizacja związkowa rtie czu- i przez komitet partyjny. A jak; których każda najdrobniejsza 
wają, aby nowy system bvł ¡się ta sprawa w stoczni przed- nawet sprawa jest rozwiązywa- 
prawidłowo stosowany. Stąd stawia? 113 Przez ''■■asciwe ogniwa par-
wypadki niechlujstwa, lub! Od paru miesięcy w organi- 1 związkowe. W stoczni
nawet kumoterskich nadużyć, j zacji partyjnej stoczni pracuje| '•ak:ch w aruukow' komitet par- 
Każdy taki wypadek wywołuje [nowowybrany komitet partyjny,; ¡EU dotychczas nie stworz\M 
słuszne niezadowolenie robot- |który zastał pracę partyjną po-, dlatego „z drobnych spraw

ter znajdziecie w pokoju por
tiera. Biblioteczka i gry znaj
dują się pod kluczem i czeka
ją na świetlicowego — (etat 
nie jest obsadzony).

Zamknięta jest zresztą też i 
świetlica. Gdy znajdzie się gru
pa bardziej przedsiębiorczych 
chłopców, biorą z portierni ra
dio i adapter i otwierają świe
tlicę. Z prasy codziennej i cza
sopism mieszkańcy niewiele 
mogą korzystać. W świetlicy

zej wagi.
Po każdej wypłacie do działu 

rachuby zgłasza się wielu robot-

ważnie zaniedbaną. j 'Ujo.sly poważne probłeńiy.
Towarzyszowi Leoszewskie-' U  aprobatą komitetu partyj- 

mu, II sekretarzowi organizacji lleS° rownlez ! przewodmezą-
partyjnej wydaje się, że KZ zro- | cv rady zakładowej „nie zai

mków z reklamacjami. Niezwy- I bił już wiele dobrego. Tyrncza-1 ^  *i? drobnymi [sprawami“ , 
kle trudno jest stwierdzić któ- i sem już w pierwszych ¡ego kro-! 0 zuat7j-v n,p Prz>Jnnuje zg a- 
re z nich są uzasadnione. Nic jkach dają sie zauważyć poważ- ^ ^ T f o n ' 1 1  $ $ ' y 
mogą temu podołać pracownicy ; ne błędy, które trzeba jak naj- kój.. ; mocno to sohie ch ”  
rachuby, me doprowadzają więc [ szybciej usunąć. h i. Codzienne troski ludzi nie
wieiu spraw do końca , Tow Leoszewski twierdzi, zei odn-waj ą g0 od wielkich

ZMP-owiec Wróblewski, siu- i l\Z buduje pracę partyjną od! Spraw J 
sarz wyposażeniowy wraz z [ podstaw. A przecież organiza-j a
dwoma jeszcze robotnikami wy- jeja partyjna istnieje w stoczni j 
konali fundament pod i i i , - . , - - . . , .  . Komitet Centralny ticzv nas,

. .. . kocioł, jod wieli*,juz lat. -Ciążą na je j; ¿e sita na„ ei oartif tkwi‘ w
cmi się bowiem żarówka o bar- Na wykonanie-te, pracy qtr*y* ¡pracy pn^ażne błędy. Chodzi. 7AviazklJ 7 ,:jaPsa ' rnboinifj ąJ. 
dzo nikłym świetle, a poza tym mali 120 godzin. I rzej chłopcy | wiec o by błędy korygować. Oznacza to że siła KZ i orga- 
jedynymi pismami, z któ-¡zrobili swą pracę w ciągu 48 [ a nie upajać się rzekomym b n -;ni] acjf  par\ vjnej stoczni pole- 
rych mogliby korzystać, są godzin. Po dwóch dniach do» i dowaniem pracy „od podstaw“ . ga na jc]-, ścisłvm% codziennym 
Glos Szczeciński“ i „Sztandar j wiedzieli się, ze wpisano do ich i O czym na zebraniach grup! j mocnym związku z załogą. 

Młodych (po jednym egzem- karty roboczej (wspólnej dla [ partyjnych mówią towarzysze : \ jp  może w iec KZ odnosić 
piarzu). Miodzi niejednokrotnie całej brygady) dodatkowo — tego nie wie komitet zakla-

tykujów powszechnego , użytku: j upominali się o czasopisma j dwóch robotników, którzy 
berety filcowe lub dziane, torby - ■ -- -  - -
gospodarskie ze skóry, filcu luh 
łączone z obu tych surowców z 
pięknymi zamkami btyskawicz-

z ni- i dowy. Nie zna on myśli i na-

nymi, teczki, tornistry, śniada- 
niówki z dermy, (sztuczna skó 
ra), wstążki, krawaty, dziecię
ce .serdaczki, spódnice i płasz
czyki z filcu, chustki na głowę 
wełniane i bawełniane i wiele 
innych, (PAP)

techniczne „Horyzonty Techni-1 mi razem nie pracowali, obili- i strojów członków parli' _ ze-
ki“ i inne, ale odpowiadano zając w ten sposób faktyczne brania partyjne przebiegają 
im, że na to funduszów nie ma. wykonanie normy. Kierownik j martwo, bez dyskusji. KZ^nic

A można by przecież spośród [ działu inż. Bupa nie chciał na- 
mlodzieży wyłonić radę świętii- -wet, wysłuchać ich skargi, 
cową. Powinna pomyśleć o tym j A oto historia robotnika bu-

się
jako do spraw rzekomo nieważ
nych, nieistotnych do tego, co 
robotnicy stoczni słusznie uwa
żają za sprawy ważne. Trzeba 
wnikać w trudności i bolączki 
załogi, zwalczać biurokratyzm 
i bezduszność, utrzymywać co- 
fzienuą więź z załogą. Taka

zdaje sobie sprawy skąd taka 
niska aktywność towarzyszy,

! dlaczego organizacja partyjna
organizacja ¿MP-owska, m a-[ aowianego Mantszla. Hantszel i nie cieszy się należytym auto- i jest jedyna" droga która pro-
jąca tu wielu swoich członków, w czerwcu zarobił zaledwie ok. j rytetem wśród załogi. | wadzi do usuwania bolączek

maruH oddano do uzytkii -1oO zł. Dlaczego.J Tego nikt j A dzieje się tak dlatego, że i załogi, do skutecznej walki o
nmy-y, piękny żłobek na 100 nic może wyjaśnić. W jego mie- ; organizacja partyjna nie reagu- ! zadania produkcyjne,
dzieci. Na tym samym terenie I siecznej karcie pracy brak da-I je na fakty zastraszania robot-I B. GOŃCZARSKA

O BEZPIECZEŃSTWO NARODOW EUROPY
'(f) Doroczny kapitalny re

mont litfti wysokiego napięcia 
zasilającej w energię elek
tryczną całą Lubelszczyznę 
i inne centralno - wschodnie 
tereny kraju, miał trwać 
zgodnie z obowiązującymi 
normami 6 dni. Prace zapla
nowane były w dwóch fa
zach — od dnia 8 do 10 1 od 
15 do 17 sierpnia br. Przerwa 
w pracy lin ii w czasie remontu 
zmniejsza możliwości pokrycia 
zapotrzebowania zakładów 
przemysłowych i  wsi w rejome 
Lubelszczyzny na energię elek
tryczną.

Brygadziści brygad remonto
wych Zakładów Sieci Elektrycz
nych w Lublinie — Sanecki, 
Wójcik i Jęczeń, doceniając zna
czenie nieprzerwanej dostawy 
prądu dla wykonania planów 
produkcyjnych przez fabryki o- 
raz w przeprowadzeniu omto- 
tów na wsi, podjęli zobowiąza
nie skrócenia czasu trwania re
montu do trzech dni.

Międzybrygadowe współza
wodnictwo w przedterminowym

wykonaniu remontu przyniosło 
doskonale rezultaty. Remont 
linii — wymianę slupów, po
przeczek i izolatorów wysokie
go napięcia wykonano w ciągu 
jednego dnia, skracając piano 
wany czas sześciokrotnie.

Najlepsze wyniki we współ
zawodnictwie osiągnęła bryga
da remontowa Franciszka Stęp
ki z Tarnowa, uzyskując 745 
proc. normy oraz Mieczysława 
Knajdrowskiego z Lubiina — 
706 proc. i Edwarda Steca — 
636 proc.

Do tak szybkiego wykonania 
remontu dopomogło poważnie 
zastosowanie przyrządu, wyko
nanego przez racjonalizaiora — 
Stanisława Rosiaka. Użycie te
go przyrządu skraca kilkakrot
nie czas zmiany poprzeczek i 
izolatorów.

Na podkreślenie zasługuje
też ofiarność kierowców z Fa
bryki Samochodów Ciężaro
wych, transportujących mate
riały potrzebne do remontu. 
Wykonali oni kilkaset procent 
normy. (PAP)

I dziewczynek z kolonii letnich w Krzeszowicach 
do dzieci polskich w Westfalii

Przebywające na kolo- [Wam trudności w spędzeniu 
letnich w Krzeszowicach wakacji w naszym kraju, gdzie 

'czvnki wysiały do dzieci mogłybyście dobrze wypocząć, 
ich w Westfalii, w związ- uczyć się z nam. ojczystego je- 
ich opóźniającym się przy- zyka i poznać nasz piękny
m na kolonie do Krzeszo- kraj. .

.................. Czekając na Wasz przyjazd
udekorowałyśmy bramę wjazdo- 
wą do Pałacu oraz wnętrze bu- 

i  w Krzeszowicach i od dynku, umieściłyśmy n , i p i s \  
rpnia oczekujemy z nie-| „Witajcie kochane rodaczki z 
iwością Waszego przy-| Niemiec“ , przygotowałyśmy się 

do nas, abyśmy współ-[do tańców ludowych i piesm, 
pędziły wakacje. laby Wam to pokazać a pozmej
z a zet dowiedziałyśmy się, nauczyć. .
adze angielskie w Niem-i Spodziewamy się, ze mimo 
nie zezwalają Wam na ¡chwilowych łrudn^c i przyjc- 

d i że Polski Czerwony jdziecie do nas i przesyłań, 
stara sie Wam W tej ¡Wam „do zobaczenia .

mieć, dlaczego czym się i styna, ¿ądlo Zofia. (

ist następującej treści: 
igie Rodaczki!
;ebywamy na wczasach

Na . poligonach zachodnich 
Niemiec ćwiczą wysłużeni hitle
rowscy żołdacy, którzy mają 
stać się trzonem nowego Wehr
machtu. Zbrodniarze wojenni, 
generałowie SS i SA, zbiry, z 
których ląk lata nie zdołały ze
trzeć krwi pomordowanych o- 
fiar — wychodzą z więzień, by 
przywdziać nowy mundur, po
średni między hitlerowskim 
„feldgrau“  i amerykańskim 
„khaki“ . W Zagłębiu Ruhry •— 
dymią kominy zbrojowni Krup
pów i Thyssenów, a dymy ich 
zaciągają ciemnymi chmurami 
niebo polityczne Europy.

Amerykańska machina pra
cuje, odradzając imperializm 
niemiecki, odradzając faszyzm 
niemiecki, odsądzając niemiec
ki militaryzm.

W. obliczu tych faktów ze 
szczególną siłą uwidocznia się 
głęboka słuszność polityki, któ
rą w sprawie niemieckiej nie
ugięcie prowadzi Związek Ra
dziecki i cały obóz demokraty
czny. Jedynie słusznej polity
ki, której celem jest niedopusz
czenie do odrodzenia militaryz- 

jmu niemieckiego i stworzenie 
zjednoczonego, demokratyczne
go, miłującego pokój państwa j 
niemieckiego, które nie brąło- 

| by udziału w żadnych blokach, [ 
wymierzonych przeciw jakie
mukolwiek krajowi. Jaśniej niż 
kiedykolwiek widzą narody 

I przeciwstawność. dwóch polityk 
w stosunku do tej kluczowej dla 
pokoju w Europie sprawy: pro j 
wadzonej przez Amerykanów i | 
ich sojuszników, polityki odro
dzenia hitlerowskiej bestii i po
lityki obrony narodów Europy 
przed tą groźbą — polityki kon- j 

| sekwentnie prowadzonej przez 
ZSRR.

❖
Problem niemiecki leży w j 

centrum zainteresowania naro- \
\ dów europejskich. Historia dala j 
narodom Europy gorzfią lekcję, 
która kosztowała miliony ofiar; 

¡historia nauczyła narody. euro- [ 
pejskie( że imperializm niemiec
ki to groźna dla ich bezpieczeń- 

i stwa.

Agresywny sojusz, montowa
ny przez Stany Zjednoczone pod 
nazwą „arm ii europejskiej“ , ar
mii, w której pod kierownic
twem USA Czołowa rola przez
naczona jest adenauerowskim 
Niemcom, ma wyznaczony kie
runek „na wschód", tradycyjny 
kierunek ekspansji niemieckiego 
imperializmu. Ale nie do 
Wschodu ograniczały się i ogra
niczają odwetowe apetyty hitle
rowskich generałów i adenaue- 
rowsklch polityków. Kiedy dzi
siaj różni hallsteinowie, a jest 
ich wielu w Trizonii, nawołują 
do marszu na Wisłę, na Ural
— to wtórują im inni, w rodza
ju generała Gille, a jest ich rów
nież wielu, wzywając do' zagar
nięcia Alzacji i Lotaryngii. A 
jeszcze innym, jak osławionemu 
ministrowi dońskiemu Kaisero- 
wi — „na myśl o katedrze 
strasshurskiej ściska się serce“ .

Dlatego właśnie przeciw 
montowaniu amerykańsko - hi
tlerowskiego spisku w Europie 
zdecydowanie występują nie 
tylko narody krajów demokra
tycznych, nie tylko narł^d pol
ski, który przeżył straszliwe 
cierpienia okupacji, który wiel
kim wysiłkiem dźwignął z ruin 
kraj, zagospodarował Ziemie 
Zachodnie i kroczy drogą roz
woju i . rozkwitu. ’ Jakże silny 
musi być niepokój, jak potężne 
musi być oburzenie we Frań- j 
cji — i to nie tylko ze strony i 
francuskich mas pracujących 1
— skoro takie prawicowe pi
smo jak „Figaro“  mówiąc c \ 
bezczelnych wypadach wodzi
rejów reżimu dońskiego prze- ; 
ci w Francji — z goryczą przy- ; 
pominą, że „może .i wielu spo
śród nich przez prawie pięć lat 
rabowało nasz' kraj, deporto- | 
wato, znęcało, się nad tysiąca
mi Francuzów i kradło naszym ! 
dzieciom żywność“ .

Czyż trzeba bardziej wymow
nego potępienia polityki fran 
emskiego rządu — niż potężny,) 
wielomilionowy strajk, który w i 
tych dniach szeroką falą obją! i 
caią Francję?

Narody zachodniej Europy [ 
nie chcą wskrzeszania \Vchr-;

machtu, nie chcą „arm ii euro
pejskiej“ , nie chcą całej tej poli
tyki, którą pod dyktandem Wa

szyngtonu wykonują ich rzą
dy. Polityka ta bowiem godzi 
w ich najżywotniejsze intere
sy, godzi w suwerenność na
rodową, godzi w bezpieczeń
stwo ich krajów, godzi w po
kój europejski.

Wszystkie narody europejskie 
domagają się pokojowego zjed
noczenia Niemiec w państwo 

j demokratyczne i miłujące po- 
j kój, związane stosunkami przy- 
! jaźni z sąsiadami, w państwo,
; które nie będzie uczestniczyć 
! w żadnych agresywnych Ido- 
! kach, oraz zawarcia z takimi 

Niemcami traktatu pokojowego. 
[Jakie rozwiązanie sprawy leży 
I również w interesie narodo 
wym samych Niemców. Dla na
rodu niemieckiego bowiem 

i awanturnictwo militarystycznej 
i kliki i rola wyznaczona mu 

przez imperializm w planach 
agresji stanowi groźbę powtó
rzenia wczorajszych klęsk, sta
nowi zagrożenie bytu narodo
wego,

*
O taką politykę, o takie roz

wiązanie sprawy .Niemiec, od 
pierwszej chwili po wojnie wal
czy na arenie międzynarodowej 
cały obóz demokratyczny. Na 
gruncie tej polityki -stoi nieu
gięcie Związek Radziecki, mo
carstwo, które rozgromiło im
perializm niemiecki, które po
waliło w gruzy forpocztę mię
dzynarodowej reakcji, najwięk
szą potęgę kapitalistycznego 
świata — jaką wówczas była 
hitlerowska Rzesza. We wscho
dniej strefie Niemiec, dzięki 
konsekwentnie pokojowej, opar
tej na zasadach Poczdamu po j 
li tyce ZSRR wydarte zostały 
korzenie imperializmu i milita- 
ryzmu niemieckiego. Dzięki lej 
polityce stworzone zostały prze 
slanki dla utworzenia pierw
szego w historii pokojowego, 
demokratycznego państwa nie- 
miećjdego — Niemieckiej Re
publiki- Demokratycznej. "Zwią
zana więzami nierozerwalnej 
przyjaźni z ZSRR i wszystkimi i

/

krajami demokratycznymi, zwią
zana z Polską granicą brater
stwa i pokoju — granicą na 
Odrze i Nysie, Niemiecka Re
publika Demokratyczna staia 
się poważnym czynnikiem w 
walce o zjednoczone, pokojo
we Niemcy, w walce o zacho
wanie pokoju w Europie, 

j Od pierwszej chwili po woj- 
I nie Związek Radziecki dąży w 
¡'swej polityce do tego aby w 
całych Niemczech od Renu po 

[Odrę — ńie dopuścić do odro- 
[ dzenia faszyzmu, imperializmu 
[ i militaryzmu. Zęby Niemcy z 
[ czynnika wojen zamieniły się 
[ raz na zawsze w czynnik poko

ju w Europie.
*

Istota rozwiązania problemu 
i niemieckiego polega na zje- 
! dnoczeniu Niemiec na demo
kratycznych, pokojowych pod
stawach, zgodnie z interesami 

| narodowymi wszystkich naro- 
[ dów Europy i narodu niemie
ckiego. Ta zasada przewija sie 
nieustannie we wszystkich po
sunięciach, w całej polityce za
granicznej ZSRR, w polityce 

j wyrażającej interesy wszvst- 
j kich miłujących pokój narodów, 
służącej sprawie pokoju i bez- 

| pieczeństwa międzynarodowe-
' g°- r

Właśnie interesem narodów 
j europejskich, interesem pokoju, 
podyktowane byty słowa towa- 

j rzysza Malenk^wa, który na V 
sesji Rady Najwyższej ZSRR 
stwierdził:

„Problem niemiecki powinien 
i inoże być uregulowany.

W tym celu należy wziąć za 
i punkt wy jścia interesy umocnie- 
| uia bezpieczeństwa wszystkich 
j państw europejskich, przede 
wszystkim bezpieczeństwa za
chodnich i wschodnich sąsia
dów ' i Niemiec, a jednocześnie 
interesy narodowe Niemców. 
W tym celu należy wyrzec się 
polityki wciągania Niemiec do 
agresywnego bloku wojennego, 
wyrzec się polityki wskrzesze
nia agresywnych Niemiec mjii- 
tarystycznychł1.

Słowa te — zawierające pro

sty i zrozumiały dla każdego 
program zachowania pokoju i 
bezpieczeństwa — odzwiercie
dlają najszerzej pojęte, najży
wotniejsze interesy i dążenia 
narodów europejskich. Ale po
lityki wciągania Niemiec do a- 
gresywnego bloku atlantyckie
go, polityki wskrzeszania m ili
taryzmu i imperializmu niemie
ckiego, polityki podsycania nie
nawiści i odwetu w zachodnich 
Niemczech nie chcą się wyrzec 

j ci, którzy knując agresywne 
plany — widzą w hitlerowskich 
generałach, w hitlerowskiej ar
mii odwetowej swego głównego 
sprzymierzeńca, Kola te ze 
zbrodniczą konsekwencją wcie
lają w Niemczech zachodnich 

I w życie swój „program- dla 
[ Niemiec“ — program utrwalę- 
[ nia rozbicia kraju i przekształ
cenia Niemiec zachodnich w 
bazę prowokacji i agresji. Uda
remniona dzięki Związkowi 
Radzieckiemu i demokratycz
nym siłom niemieckim faszy
stowska prowokacja berlińska 
z. 17 czerwca była wymowną 

[ ilustracją tego właśnie polity
cznego programu.

Jak wskazuje ostatnia nota 
trzech mocarstw zachodnich do 
Związku Radzieckiego, opieku- 

! nowie hitlerowskiej kliki z Bonn 
[ usiłują usankcjonować ten stan 
j rzeczy, a przez „zjednoczenie 
Niemiec“ , mają oni na myśli 

[zagarnięcie NRD przez Ade- 
nauera i wciągnięcie całych 

; Niemiec do agresywnego b!o- 
j ku atlantyckiego. I choć pod 
[notą figurują podpisy trzech 
rządów, podyktowane przez 
waszyngtońskich strategów — 

j powszechnie jest wiadomo, że 
stanowisko w • niej zawarte 

j sprzeczne jest z interesami 
j Francji i Anglii, powszechnie 
¡wiadomo, że stanowisko to wy
wołało potępienie i niczadowo- 

: lenie najszerszej opinii w tych 
krajach. Powszechnie wiadomo, 

i że do dziś dnia w parlamencie 
: francuskim nie udało się zmon- 
[ tdwać takiej większości, która 
j bv ratyfikowała układ o „arm ii 
! europejskiej".

Stanowisko mocarstw za
chodnich zawarte w nocie nie 
: ma w ogóle nic wspólnego z 
pokojowym uregulowaniem 
problemu niemieckiego. Prowa
dzi ono do pogłębienia rozbicia 
Niemiec, by w ten sposób hit
lerowski rezerwat w Niemczech 

! zachodnich zamienić w ognisko( 
! prowokacji wojennych wobec 
sąsiadów Niemiec, w groźbę 
d!a samego narodu niemieckie
go, dla pokoju w Europie.

„Ale — mówił towarzysz 
j Malenkpw, a słowa te płynęły 
z serc milionów ludzi w Euro- 

[pio — nie po to miliony synów 
i i córek naszego narodu przele
wały krew w wojnie z iniiita- 
rystycznymi Niemcami, ahy 
wskrzeszano to niezmiernie nie
bezpieczne ognisko wojny w 
Europie“ .

Nie po to cierpiały okupowa
ne narody europejskie pod hit
lerowskim jarzmem, aby poz- 

iwolić na wzniecenie nowej po
żogi wojennej hitlerowskimi 
rękami. Narody zdecydowanie 
odrzucają niebezpieczną polity- 

j kę agresywnych koi imperiali- 
; stycznych UŚA. Narody z całą 
mocą popierają stanowisko na- 

j rodu radzieckiego, który pod 
wodzą Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego nieugię
cie broni pokoju światowego.

i W polityce ZSRR popieranej 
jw  pełni przez nasz Rząd, w i
dzi naród polski rękojmię na*

I szego bezpieczeństwa, naszej 
! niepodległości i nietykalności 
naszych granic, W polityce 

¡ZSRR i całego obozu de- 
jmokratyesnego, w programie 
¡prowadzącym do likwidacji 
¡groźby hitlerowskiej agresji 
;narody widzą • politykę chro
my swych interesów naro- 
; iłowych, swej suwerenności i 
; drogiej każdemu sprawy poko- 
j i11 Doniosły glos narodu ra
dzieckiego, który zabrzmiał na 
sesji Rady Najwyższej ZSRR 
jest głosem wszystkich naro
dów, głosem całej pokój miłu
jącej ludzkości, ...

A. St.



Czytelnicy i korespondenci piszą 

Ale pokonaliśmy jeszcze wszystkich trudności
Mimo odniesienia poważne

go zwycięstwa, nie wykorzy
stano jeszcze wszystkich re 
zerw.

Np. na gnieździe Wiere- 
miejczyka i Ejchlera na wy
dziale mechanicznym I zoyt 
rtiaia jest przepustowość ma 
szyn,. a kilka automatów stoi 
unieruchomionych od kilku mie 
sięcy. Na gniazdach majstrów 
Jankowskiego i Olbrychta na

W lipcu Zakłady Mechanicz
ne im M Nowotki w Warsza 
wie po raz pierwszy w bieżą 
cym roku wykonały plan nre 
sięczny nawet z pewną nad 
wyżką, bo w 103,7 procenta.

Co wpłynęło na to, że zało 
ga przełamała wreszcie trudno 
ści, jakie hamowały wykona
nie planów produkcyjnych w 
ciągu pierwszego półrocza ?

Przede wszystkim nowe nor 
my, które zmobilizowały załogę 
do wytężonej walki o plan.

Wiele brygad, szczególnie 
młodzieżowych, podjęło zobo
wiązania produkcyjne i reali 
zowało je zwycięsko.

W walce o plan najlepsze 
wyniki osiągnął wydział me
chaniczny III, gdzie wszystkie 
gniazda poważnie przekroczyły 
swoje plany produkcyjne.

Do wytężonej pracy mobili 
zował robotników komitet par 
tyjny, który uczył, jak należy 
walczyć z trudnościami, pohu 
dzal do aktywnej pracy organi
zacje oddziałowe i aktyw par
tyjny.

Z dużą pomocą przyszła rów 
nież dyrekcja, która starała się 
wniknąć w trudności warszta 
tów i natychmiast je likwido
wać.

MIASTO NIEPOKONANE
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU" Z PHENJANU)

Phenjan w sierpniu
Daleko sięga wzrok ze szczy

tu góry Morambon. Na wscho
dzie rysują się w odda# podnó
ża pasma Puk Te-bon, na za
chód, jeżeli wytężyć wzrok zo
baczyć można przebłyski Żół
tego Morza. U stóp wije się po
tężna i rozlana Zólta Rze
ka Tedon.

........... .. u t wiiji Morambon jest jednym z licz-
wydziaie mechanicznym II brak n-.c^ pagórków, na których roz-
materiałów w poprzednich mie 
siącaeh odbił się ujemnie na 
planie lipcowym, gdyż trzeba 
było nadrabiać dawne zaległo
ści. Niewykorzystanie poważ 
nej części obrabiarek, brak na
rzędzi i spowodowane tym po
stoje także wpływają na nie- 
rytmiczność produkcji i opóź
nienie wykonania planów. W 
lipcu stracono na wydziałach 
mechanicznych około trzech ty
sięcy godzin.

Z niedociągnięciami tymi 
musimy walczyć wszyscy — 
załoga i kierownictwo — aby 
jak najszybciej zlikwidować 
wszelkie przeszkody, hamujące 
rozwój naszej produkcji.

ST. STOPINSKI 
Zakłady Mechaniczne 
im. M. Nowotki 

Warszawa

Me może decydować kryterium widoczności
Jestem inwalidą w'ojennym 

(z 49 proc. utratą zdrowia) i 
od szeregu lat za okazaniem 
książki inwalidzkiej korzystam 
z uprawnień przewidzianych 
przepisami, m. in. z prawa ku
powania biletów do kina poza 
kolejnością.

W dniu 2 sierpnia br. w ki
nie „Praha“  odmówiono mi 
sprzedaży biletu do kina bez 
kolejki, powołując się na o- 
kólnik, którego odnośny wyciąg 
Wisi przy kasie, a który mówi, 
że uprawnieni do nabywania 
biletów poza kolejką są m. in.: 
„ciężko poszkodowani inwali
dzi (z widocznym kalectwem)“ 
— a u mnie kalectwo widoczne 
nie jest.

Wydaje mi się, że tego ro
dzaju koncepcja „wizualnego 
kryterium“  do sprawdzania 
stopnia inwalidztwa jest co 
najmniej dziwna i niesłuszna. 
Co należy rozumieć przez „w i
doczne kalectwo“ ? Jedynie za
wodowi żebracy w krajach ka
pitalistycznych starają się jak 
najbardziej uwidocznić swe 
rzeczywiste czy fikcyjne kale
ctwo. Czy personel kina ma 
np. kontrolować własnoręcznie 
czy ktoś ma nogę prawdziwą, 
czy też protezę? (Bo nie zaw
sze proteza jest widoczna). 
Chyba nie/ Wierzyć na słowo

oczywiście tym bardziej nie 
może.

Zagadnienie, kogo-uważa się 
za inwalidę ciężko poszkodowa
nego, jest już od dawna roz
strzygnięte przez odpowiednie 
przepisy: inwalidzi powyżej 
45 proc. utraty zdrowia są za
liczani do kategorii ciężko po
szkodowanych, co znajduje m. 
in. swój materialny wyraz w 
wypłacaniu im specjalnego do
datku do penty inwalidzkiej.

Wydaje mi się, że prawidłowe 
rozwiązanie jest proste: do na
bywania biletów poza kolejno
ścią powinni być uprawnieni 
ciężko poszkodowani inwalidzi, 
za okazaniem książki inwalidz
kiej.

Na marginesie chcę dodać, 
że nie wszyscy jeszcze kierow
nicy instytucji uspołecznionych, 
rozumieją właściwie rolę książ
ki zażaleń. Gdy — pragnąc za
pisać powyższe uwagi w książ
ce zażaleń — poprosiłem o ta
kową, kierownik kina „Praha“ 
zachował się nie j n:‘„ pracow
nik socjalistycznej piacówki w 
stosunku do człowieka pracy, 
a jak właściciel folwarku do 
najemnego parobka—tj. bardzo 
ordynarnie. Wobec tego mu
siałem szukać innego sposobu 
wyrażenia swoich uwag.

JANUSZ ZIELIŃSKI 
Warszawa

W hucie „Zawiercie“  istnie
je biblioteka techniczna, ale z 
niewiadomych powodów jest 
od stycznia br. zamknięta „na 
cztery spusty“  i w dodatku o- 
klejona papierem. Ze chroni się 
książki przed kurzem to bar
dzo słusznie, ale dlaczego chro- 
ni się je również przed pra
cownikami, którzy chcieliby się 
z nich wielu rzeczy nauczyć? 
Czyżby dlatego, żeby się pod
ręczniki nie zniszczyły?

W naszej hucie jest kilkuna-

Wiedza pod kluczem
stu młodych techników, którzy 
chcą pogłębiać swoją wiedzę.

Niektóre podręczniki tech
niczne dostarcza im wpraw
dzie kolporter zakładowy, ale 
to nie wystarcza. I dlatego ze 
smutkiem patrzą na zamknię
tą szafę z książkami i zasta
nawiają się, czy spełnią one 
kiedyś swój cel — tj. dotrą 
do rąk czytelnika.

JOZEF HARTWICH 
Zawiercie

łożyła sję prastara stolica Ko
rei — Phenjan. Ale z tej stoli
cy pozostało teraz niewiele — 
tyle tylko, by uwierzyć, że tu 
kiedyś było wielkie, ruchliwe 
miasto, mające ponad 400 tys. 
mieszkańców. Dokładnie 3075 
lat temu Ki Tse ustanowił w 
Phenjanie stolicę ówczesnego 
państwa Korei. Przez ponad 3 
tys. lat — mimo inwazji, wojen, 
okupacji i grabieży — prze
trwały jeszcze resztki dawnej 
świetności. Dopiero zmechani
zowani barbarzyńcy imperializ
mu amerykańskiego potrafili 
dokonać dzieła, które nie udało 
się innym — zetrzeć z powierz
chni ziemi pamiątki kultury, o 
tysiąclecia starszej od kultury 
napastników.

— Ale to nic — mówi młoda 
studentka Pak — faszyści znisz
czyli też wasze stare miasta, a 
dziś są one piękniejsze, niż kie
dykolwiek.

Był właśnie 23 lipca . i radio 
phenjańskie przekazywało urnę 
czonej stolicy Korei zwycięskie 
biuletyny z frontu odbudowy 
warszawskiej Starówki. I cho
ciaż dopiero parę minut przed
tem skończył się kolejny nie
udany nalot na most Tedoński 
— Pak uśmiechała się, bo wie
działa, że nadejdzie dzień, kiedy 
również na ulicach Phenjanu 
będzie święto.

Tradycje w alki
Stolica republiki ma długie 

tradycje w'a!ki przeciwko agre
sji. Phenjan pierwszy zawarł 
znajomość z japońską zabor
czością jeszcze z końcem XVI 
wieku. Tutaj także nastąpiła 
pierwsza amerykańska agresja 
w drugiej połowie XIX wieku. 
Każdy najeźdźca palił i burzył 
miasto, po każdym powstawało 
większe i ludniejsze. Ale naj
piękniej rozwinął się Phenjan 
w paru krótkich latach wolnoś
ci po rozgromieniu japońskiego 
imperializmu przez Armię Ra
dziecką. Kiedy ogląda się zdję
cia i piany przedwojennego 
Phenjanu, uderza swoista har
monia architektury czasu śred
niowiecznego i nowoczesnych o- 
siedli robotniczych, prastarych 
pagód i zelektryfikowanych fa
bryk, jednako pogrążonych w 
bujnej zieleni, szybkich tram
wajów i autobusów obok od
wiecznej dwukółki ciągniętej 
przez bawoła.

Zaledwie 200 tys. mieszkań
ców miał Phenjan za japoń
skich czasów. Nieliczne szkoły 
podstawowe i średnie, żadnej 
wyższej, szpitale tylko dla ja
pońskich okupantów i koreań
skich ąuislingów — oto czym 
był Phenjan przed wyzwole
niem. Ale już w parę lat potem, 
bezpośrednio przed agresją. 
Phenjan liczył ponad 400 tys. 
mieszkańców, z tego ponad ,30

tys. robotników przemysłowych, 
pracujących w 400 fabrykach w 
mieście, nie licząc wielu tysię
cy zatrudnionych w bogatych 
pobliskich kopalniach węgla i 
rud. Z tych ponad 400 tys. 
mieszkańców, 125 tys. uczyło 
się w różnych zakładach, łącz
nie z nowozałożonym Uniwersy
tetem im. Kim Ir-sena. Powsta
ły cale nowe dzielnice przemy
słowe i robotnicze na południe 
i wschód od rzeki. Pokryła się 
stolica siecią asfaltowych szos 
i kanalizacji, elektryfikacja 
objęła prawie wszystkie miesz
kania.'Wszystko to dokonane zo
stało w ciągu niespełna 5 lat 
od wyzwolenia, a w szczegól
ności w ciągu jedynych dwóch 
pokojowych lat republiki. I tak 
— sama stolica stała się ży
wym wyrazem woli życia i zdol
ności żywotnych tego bohater
skiego narodu.

420 tys. bomb
Ale dla amerykańskich pira

tów powietrznych Phenjan był 
po prostu tarczą strzelniczą, 
toteż teraz««' prawie nic tu nie 
zostało z niedawnej świetności.

420 tys. bomb rzucili impe
rialiści na Phenjan — po jed
nej na głowę mieszkańca. M i
mo to, blisko 200 tys. ludzi ży
ło przez cały czas wojny w sto
licy, pracując w fabrykach pod
ziemnych i biurach, w pozo
stałych po ewakuacji szkołach 
i centralnych instytucjach pań
stwowych. Wszystkie zarządze
nia władz były wypełniane 
skrupulatnie w sposób zdyscy
plinowany. Chociaż przytłacza
jąca większość domów została 
zniszczona, ludzie nie przesta
wali chodzić do wspaniałego 
podziemnego teatru na wzgórzu 
Morambon, nie przestawała 
działać radiostacja nadająca re
gularnie całodzienne audycje, 
nie ustawał ani na chwilę o-
gromny, wartki ruch uliczny. 
Władze wybudowały podziem
ne targowisko, gdzie można by 
ło wszystko kupić; ale obok te
go działały setki naziemnych 
sklepów i waisztatów, straga
nów a nawet kawiarni.

Na jednym z przedmieść mie
ści się kiosk uliczny w rozbi
tym czołgu amerykańskim -4- 
pozostałości po krótkiej okupa
cji Phenjanu przez agresorów. 
Kiosk działał nawet w cza

sie nalotów, a sprzedawczyni z
uśmiechem tłumaczyła mi, że 
to przecież pierwszorzędny 
schron przeciwlotniczy. I tak 
Phenjan wszedł w podziemia, 
ale nie dat się wrogom. A dziś, 
kiedy co dzień, co godzina, ty
siące ewakuowanych wracają z 
tobołkami do miasta, wszyscy 
już mówdą o jutrzejszym Phe
njanie, którego budowa rozpo
częła się natychmiast po prze
rwaniu ognia.

„Od Warszawy —  
Phenjanowi“

Na biurku Czon Jon-pio, 
przewodniczącego Ludowego 
Komitetu Miejskiego, stoi ma 
la, marmurowa syrenka z na
pisem ,,Od Warszawy Phenja
nowi“ . W pooranej zmarszczka
mi twarzy przewodniczącego 
błyszczą oczy, kiedy pokazuje 
mi ten symbol innego niepoko
nanego miasta.

— Dzięki poparciu i pomocy 
całego obozu pokoju — mów: 
—■ nie tylko przetrzymaliśmy 
wojnę, ale także powstrzymali
śmy agresora. Dzięki tej samej 
pomocy i poparciu będziemy się 
teraz nie tylko odbudowywać, 
ale wszystko zbudujemy lep:ei 
i piękniej, niż przed wojną. 
Przyjedźcie do nas za rok, dwa, 
a zobaczycie, że budujemy w 
iście warszawskim temp’e.

Na ścianie — jeden wielki 
plan i liczne mniejsze szkice i 
plansze. To plan odbudowy, a 
raczej całkowicie nowej budo
wy Phenjanu — plan opraco
wany w czasie wojny, kiedy o- 
gień i zniszczenie padały z nie
ba.

W pierwszej lin ii, w ciągu 
trzech lat odbudowane zesłanie 
nowe centrum miasta o szero
kich ulicach i pięknych arte
riach przelotowych. Plac Kim 
Ir-sena skupi wokół “Siebie cen
tralne ośrodki, główną zaś uli

|cą będzie Aleja Stalina, której 
przedłużeniem będzie Aleja 
Mao Tse-tunga. Za 10 lat Phe
njan będzie już milionowym 
miastem, przy tym — chociaż 
zachowany zostanie historycz
ny układ ulic i odrestaurowa
ne zabytki stolica republiki 
będzie właściwie nowym mia
stem.

Towarzysz Czon wzruszo
ny jest oświadczeniem na
szego Rządu w sprawie porno

cy dla Korei i gorąco zaprasza
nas, by za jakiś czas zobaczyć 
postępy odbudowy.

— Widzieliście — mówi — 
rozpoczętą wczoraj budowę 
wielkiego teatru, przyjedziecie 
za 4 miesiące, będzie już go
tów. Stanie się to — dodaje on 
— również dzięki waszej pomo
cy, pomocy radzieckiej i pomo
cy wszystkich krajów demokra
tycznych.

Terminami paru lat, paru 
miesięcy operują tutaj wszy
scy. I kto widział front, kto w i
dział zaplecze w czasie wojny, 
kto widział i l t  siły ten boha
terski naród wykrzesał z sie
bie w niezwykle ciężkich 
dniach, ten na chwilę nie wątpi, 
że Koreańczycy będą budów ić 
w warszawskim tempie.

Nastrój ten się udziela, kie
dy ogląda się podziemną re
dakcję centralnego organu par
tii „Nodon Sinmun“  wybudo
waną w ciągu 6 miesięcy łącz
nie z pokojami redakcyjnymi, 
drukarnią, pomieszczeniami 
technicznymi i wszystkim co 
potrzeba; nabiera się jeszcze 
większej wiary w siiy ludu Ko
rei, kiedy okazuje się, że ga
zeta — pomimo bombardowań, 
a nawet czasowej ewakuacji z 
powodu zajęcia Phenjanu przez 
wroga^snie opuściła ani jedne
go dnia publikacji. Nawet wte
dy, kiedy udaio się wrogom cza. 
sowo przerwać dopływ prądu, ro 
“botnicy poruszali ręcznie duże 
i ciężkie rotacje. Nabiera cię 
otuchy oglądając działający 
bez przeszkód most na Tecio- 
nie — żywotny most łączący 
północ z frontem, most, który 
wróg starał się niemal codzien
nie zniszczyć a który chociaż 
tu i ówdzie uszkodzony, pozwa
la samochodom na sześćdzie- 
sięciokilometrową szybkość.

Symbol przyjaźni 
i zwycięstwa

W S T O L I

Nr 225

c
INowe b loki m ieszkalne na Sielcach

Jeszcze w tym roku zostanie 
przekazanych mieszkańcom 
Warszawy 5 nowych bloków 
mieszkalnych na osiedlu Sielce. 
Będą to bloki nr 8, 9, 23 i 14 
Wszystkie* one położone są w 
okolicy ul. Chełmskiej i Belwe- 
derskiej Pierwszy z nich, blok

nr 8, będzie gotowy już w paź
dzierniku.

Obecnie stan surowy wszyst
kich tych bloków jest na ukoń
czeniu Równocześnie rozpoczę
to budowę fundamentów pod 
dalsze 5 bloków. (kg)

Koparka uniwersalna dla budownictwa
W Centralnym Biurze Kon 

strukcyjnym Urządzeń Budow
lanych, na podstawie doku 
mentacji radzieckiej, rozpraco
wano technologię produkcji ko
parki uniwersalnej.

Koparka ta podczas pracy 
może być podsiębierna, zgar- 
niakowa, chwytakowa. Może 
być wyposażona w żuraw pr>rl 
nośnikowy lub w kafar do wbi
jania slupów.

Prototyp koparki uniwersal

nej, pierwszej w Polsce, wyk<v 
na załoga Warszawskich Za
kładów Budowy (Jrządzeń 
Przemysłowych im Waryńskie
go. W grudniu br. koparka od
dana zostanie do prób.

Koparkę uniwersalną wyko
nają Zakłady im. Waryńskiego 
w oparciu o własne kadry fa
chowe i inżynieryjno-technicz
ne. Załoga WZBUP nadała ko
parce nazwę „Waryński“ . (w)

O sztandar przechodni CRZZ
Centralna Rada Związków 

Zawodowych ufundowała sztan 
dar przechodni dla najlepszej 
załogi węzła kolejowego na 
sieci PKP.

O zdobycie tego sztandaru 
przechodniego walczą koleja
rze warszawscy, którzy w pro
wadzonym długoterminowym 
współzawodnictwie uzyskują 
coraz to lepsze wyniki.

Tak np. kolejarze stacji War
szawa Gtówna-Towarowa pod 
nieśli w lipcu współczynnik 
pracy manewrowej w stosunku

, do czerwca o 14 procent. 
Zmniejszyli średni postój wa
gonów towarowych o 4 godzi
ny. Współczynnik pracy stacji 
na lipiec mieli zaplanowany 
0,38 a wykonali 0,48.

Wśród 12 zespoiów stacji 
Warszawa Gtówna-Towarowa, 
pracujących na trzy zmianv i 
współzawodniczących pomię
dzy sobą, w lipcu wyróżni! się 
zespói starszego ustawiacza 
Szczęsnego,f który przetoczył 
bezawaryjnie już 350 tysięcy 
wagonów. (w)

Nieuczciwych przewoźników węgla spotka 
zasłużona kara

Nowe książki
Gustaw Morcinek: Ondra- 

szek. Powieść. Wyd. „Czytel
nik“ , Warszawa, 1953. Str. 464. 
Naktad: 10.000 egz. Cena: 
zł 17.—

Grzegorz Lasota: Kierunek 
natarcia. Szkice, recenzje, po
lemiki. Wyd. „Czytelnik“ , War
szawa, 1953. Str. 258. Nakład: 
4.000 egz. Cena: zł 11,50.

Roman Brandstaetter: Zna
ki wolności. Dramat w czterech 
aktach z prologiem. Wyd. 
„Czytelnik“ , Warszawa, 1953. 
Str. 98.. Nakład: 2.000 egz. Ce
na: zł 7.—

Aleksander Jackiewicz: Wie
ża Babel. Powieść. Wyd. „Czy
telnik“ , Warszawa 1953. Str. 
167. Nakład: 10.000 egz. Cena: 
zł 7.—

Helena Boguszewska: Za
zielonym walem. Wydanie pią
te. Wyd. „Czytelnik“ , Warsza
wa, 1953. Str. 108. Nakład: 
20.000 egz. Cena: zł 4.—

Monika Warneńska: Miasto 
przywrócone życiu. Opowieść o 
Zawierciu: Wyd. „Książka i 
Wiedza“ , Warszawa, 1953. Str. 
86. Nakład: 6.500 egz. Cena: 
zł 2.10.

Olgierd Terlecki: Front
przez wieś. Opowiadania. Wyd. 
Ministerstwa Obrony Narodo
wej,, Warszawa, 1953. Str. 76. 
Nakład: 8.000 egz. Cena: z! 
1,20.

Tadeusz Breza: Jokkmokk. 
Wyd. „Czytelnik“ , Warszawa, 
1953. S tr/ 122. Nakład: 10.000 
egz. Cena: zł 4.—

Na stoku Morambonu stoi 
wielki obelisk. Wykuty w brą
zie napis na czterech ścianach 
głosi: „Chwała wyzwolicielom". 
Jest to pomnik wdzięczności 
narodu koreańskiego dla Armii 
Radzieckiej, która przywróciła 
Korei wolność po 35 latach ja 
pońskiej niewoli. Niezliczone 
razy bombardował wróg ten 
obelisk. Nie pomogło. W cza
sie okupacji Phenjanu, Amery
kanie kilkakrotnie próbowali 
wysadzić pomnik w powietrze. 
Nie udało się. Kiedy wreszcie 
przygotowali cale tony dynami
tu i zdawało się, że nic nie po
trafi obelisku uratować — źb- 
stali wypędzeni z miasta.

— Kiedy wstawaliśmy rano 
— mówi towarzysz z „Nodon 
Sinmun“  — patrzyliśmy czv 
pomnik stoi po nalocie. To był 
dla nas symbol przetrwania, 
symbol zwycięstwa, symbol 
szczęśliwego jutra. I przetrwał. 
Wbrew wrogom, pomnik przy
jaźni głosi wielką prawdę, że 
tak jak Korea nie była sama 
w walce o wolność i pokój, tak 
nie będzie sama w pokojowym 
budownictwie. Daleko, daleko 
od Phenjanu widać jeszcze ja
rzący się setkami lampek ten 
strzelisty symbol miasta niepo
konanego.

STANISŁAW BRODZKI

Od pewnego czasu dochodzi
ły do prezydium DRN Prags- 
Południe skargi mieszkańców 
na nieuczciwych przewoźników 
węgla, którzy bądź to oszuki
wali na wadze, bądź w innv 
sposób okradali mieszkańców 
z należnych im przydziałów 
opału.

Prezydium DRN wspólnie z 
przedstawicielami komisji do 
walki ze spekulacją przepro
wadziło kilka kontroli w tere
nie, w wyniku których zatrzy
mano kilku furmanów, którzy 
oszukiwali ludzi przy rozwoże

niu węgla. M. in. skierowano
do komisji do walki ze speku
lacją protokół w sprawie Jana 
Wiaderkiewicza zam. przy ul. 
Prałatowskiej 11, oraz Franci
szka Zatorskiego zam, przy ul. 
Walecznych 49. którzy oszuki
wali po 3 kg na każdym ko
szu.

Sprawę Wacława Bogdana 
zam. przy ul. Wiosennej 4 któ
ry usiłował dokonać i dokony
wał większych oszustw skiero
wano do prokuratora.

Nieuczciwych przewoźników 
spotka surowa karą. (i)

Prezydium DRN Mokotów w trosce 
o czystość dzielnicy

Ciekawą inicjatywę podjęło 
Prezydium DRN Mokotów. Pre
zydium to w trosce o czystość 
sWej dzielnicy zapoczątkowało 
śłałe i systematyczne lustracje 
na pewnym wydzielonym ¡odcin
ku tej części miasta, aż do o 
statecznego zlikwidowania 
przejawów niechlujstwa ze 
strony tnieszkańców, admini
stracji, dozorców oraz persone

lu sklepowego Przez okres k il
ku tygodni odcinek Mokotowa 
kontrolowany będzie przez ko
misje złożone z radnych, pra
cowników prezydium Zarządu 
Zieleni Miejskiej, Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczyszczania, 
przedstawicieli sanitariatu o- 
raz MO.

Następnie takimi stałymi 
kontrolami objęty zostanie na
stępny odcinek dzielnicy. (i)

K O M U N IK A T  D O K P . W A R S ZA W A
D y re k c ja  O kręgow a  K o le i P ańst

w o w ych  w W arszaw ie  poda je  do 
w iadom ośc i, że ze w zg lędów  te ch 
n iczn ych  na s ta c ji W arszaw a-M ar- 
sza lkow ska  nastąp i od d n ia  15 s ie r 
pn ia  b r. zm iaha  w  p rz y jm o w a n iu  i 
w y p ra w ia n iu  pociągów .

P oc iąg i W K D  dó G rodz iska  M a
zo w ie ck ie g o  i M ila n ó w k a . P o d kow y 
Leśne j i K o m o ro w a  będą odch o d z i
ły  z to ru  p rz y  u l. P a n k ie w icza

Pociąg i do W ioch będą odchodz i
ły  z to ru  p rzy  u l Poznańskie ! 1 
s k ła d y  Ich będą zm n ie jszone  do
2 w agonów .

Pociąg i p o w ro tn e  będą p rz y jm o 
w ane na te same to ry

Od tegoż dn ia  w s trz y m u je  się ró 
w nież ku rs o w a n ie  w agonu baga
żowego.

Dobra informacja też czasem denerwuje

Po II  przeglądzie w o jskow ych  
zespołów am atorskich

Trzydniowy II Ogóinowoj- 
skowy przegląd amatorskich 
zespołów artystycznych, który 
odbył się niedawno w Warsza
wie, wykazał znaczne umaso- 
wienie i pogłębienie pracy kul
turalno-oświatowej w wojsku 
Praca ta objęła nie tylko wiel
kie jednostki, praca ta dotarła 
również do najniższych szcze
bli, do świetlic kompanii, ba
terii czy eskadry.

Bez porównania bogatsza 
jest dzisiaj treść artystyczna 
pracy wojskowych zespołów 
amatorskich. Szczególnie w 
tańcu daje się zauważyć opar
cie się o tematykę ludową, 
mocne związanie z terenem. 
Występujące na przeglądzie ze
społy np. Krakowskiego Okrę
gu Wojskowego pokazały cie
kawy i mało znany taniec rze
szowski „powolniak“ , zespól 
marynarzy przywiózł piękny 
montaż tańców kaszubskich, a 
zespół Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego tańce warmińskie. 
Nie wszystkie jednak zespoły 
oparły się w tańcu o tematykę 
ludową; zespół wrocławskiego 
OW, mimo, iż posiadał w 
swoim składzie zdolnych tan
cerzy, nie pokusił się o włącze
nie do swego repertuaru tak 
oryginalnych i mało znanych 
tańców z Opolszczyzny i in
nych rejonów Ziem Zachod
nich.

Występujące po raz pierwszy 
zespoły kompanijne — najlep
sze z każdego okręgu j -  są 
ważną, zasadniczą formą twór
czości artystycznej w wojsku. 
Tu najpełniej dochodzi do gło

su twórczość żołnierzy, rozwi 
jają się talenty, otwierają sze
rokie możliwości wychowaw 
czego oddziaływania na każde
go żołnierza kompanii.

W jednym z rozkazów Mi 
nistra Obrony Narodowej mar 
szalka Rokossowskiego czyta
my:* „Podporządkować całą 
działalność ośrodków' kultura! 
ho-oświatowych w wojsku za 
daniom wyszkolenia bojowego 
i wychowania politycznego, 
umacniania dyscypliny wojsko 
wej i wyrabiania wojskowego 
koleżeństwa“ . Postulat ten 
wprowadzony został w życie, 
aczkolwiek „uwojskowienie“ 
tematyki jest jeszcze czasem 
dosyć powierzchowne i formal
ne w sensie sztucznego docze 
piania piosenek i utworów o 
wojskowej treści do programu, 
lub opracowywania wojskowej 

¡tematyki w sposób deklaratyw
ny i artystycznie niepełnowar- 
tościowy. W dalszym ciągu ze
społy odczuwają brak dobrej 
prostej, melodyjnej piosenki 
wojskowej, choć na przeglą
dzie słyszeliśmy kilka piosenek, 
mających pewme walory, aby 
stać się naprawdę wartościo
wym repertuarem wojskowych 
chórów i wejść na stale w co
dzienne, żołnierskie życie, jak 
np. marynarska piosenka 
„Okno na świat“ .

Obserwujemy dalszy rozwój 
zespołów chóralnych, szczegól
nie jęśli idzie o dyscyplinę i 
czystość brzmienia głosów. Wy
łoniło się kilka rzetelnych ta
lentów śpiewaczych, szczegól

nie w zespołach okręgu kra
kowskiego i pomorskiego, któ
re zapewne otoczone zostaną 
dalszą opieką (kpr. Pierzchal- 
ski, st. szer. Puka, szer. Ry- 
g lińskij.

Charakterystyczną cechą woj
skowych zespołów artystycz
nych jest to, że w pracach tych 
zespołów bierze udział obok sze
regowego żołnierza oficer, obok 
wojskowego — cywilny pracow
nik instytucji wojskowych, oraz 
rodziny wojskowych. A jedno
cześnie — oprócz wykonawstwa 
— coraz częściej chwyta za 
pióro i żołnierz i oficer, by w 
nie zawsze jeszcze literacko po- 
radnym, ale zawsze szczerym 
i mocnym wierszu czy satyrze 
oddać uczucia swoje i kolegów. 
Ta samorodna twórczość woj
skowa — to jeszcze jeden po
zytywny przejaw pracy kultu
ralno - oświatowej w wojsku.

Ruch amatorski w wojsku 
zbyt wielkie ma znaczenie dla. 
pracy wychowawczej, dla ura
biania psychiki żołnierza ludo
wego wojska, dla pogłębienia 
jego świadomości — by pomi
nąć milczeniem dostrzeżone 
błędy.

Najbardziej w repertuarze ze
społów' wojskowych uderza nie
dostateczne jeszcze sięganie do 
bogatej skarbnicy kultury naro
dowej, do naszej klasycznej li
teratury,. do postępowych tra
dycji oręża polskiego, do pięk
nych rewolucyjnych kart histo
rii naszej klasy robotniczej. 
Ani jeden zespól nie cofnął się

wcześniejszego, niż rok 1943. 
Ani jeden zespół nie pokusił 
się o inscenizację fragmentów 
literackich klasycznej poezji 
oraz współczesnej prozy.

Pomimo dosyć udanej próby 
zespołu Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego inscenizacje ¡.recy
tacje stanowiły słabą stronę 
przeglądu. Były one niedopra
cowane Zarówno pod względem 
ideologicznym, jak i artystycz
nym. Aby je dostatecznie upo
litycznić, autorzy wpadali czę
sto w tanią frazeologię i papie
rową deklaratywność.

Niepokojącym zj a wciskiem jest 
słabość, a nawet zupełny nie
mal brak humoru żołnierskiego.

Słyszeliśmy na przeglądzie 
duże, dobrze brzmiące chóry. 
Ale w dbałości o harmonię, o 
precyzję wykonania i dyrygen
ci i chórzyści zapomnieli o tek
ście. Nie wczuwają się w ten 
tekst, nie widać na wojskowych 
chórach ręki reżysera. Dla umo
żliwienia dalszego rozwoju chó
rów wojskowych, tak ważnych 
przecież w codziennym życiu 
wojska, warto o takiej reżyserii 
pomyśleć.

Siedem wielkich zespołów 
przewinęło się przez scenę Tea
tru Narodowego w Warszawie, 
trzy dni trwały centralne eli
minacje, ale przy oglądaniu po
szczególnych występów uderzał 
widza brak dążenia do odświe
żania repertuaru i wykorzysta
nia nowych pieśni, utworów 
muzycznych i literackich, (i to 
nie ze strony zespołów, które 
takich pieśni i utworów gorąco 
się domagają, aie ze strony kie 
rownictwa ruchem kulturalno- 
oświatowym w wojsku) a na
tomiast ograniczanie się do u- 
tworów powszechnie już zna-

o wzbogacenie repertuaru osła
bia atrakcyjność występów, źle 
odbija się na pracy artystycz
nej w wojsku.

Błędy w konstrukcji reper
tuaru i w opracowaniu ideolo
gicznym i artystycznym posz
czególnych numerów świadczą
0 niedostatecznej jeszcze kon
troli pracy zespołów amator
skich w wojsku ze strony orga
nów politycznych niektórych 
Oddziałów, o zbyt słabej pomo
cy instruktażowej, reżyserskiej
1 repertuarowej dla zespołów 
na szczeblach niższych, gdzie 
przecież praca ta ma najwięk
sze znaczenie.

I uwaga już stereotypo
wa: zbyt małe, niedostateczne 
ciągle jest zainteresowanie się 
literatów i kompozytorów twór
czością dla wojska. To praw
da, pojawiają się już piosenki 
o właściwym typie, proste i ła
two wpadające w ucho (np. 
„Piosenka o czyszczeniu b o 
ni“ ), ale jest ich za mało. 
A naszemu ludowemu wojsku 
trzeba nowych pięknych i war
tościowych piosenek" aby do 
reszty wyrugować przedwojen
ną wulgarną tandetę ! wzbo
gacić ubogi wciąż repertuar 
pieśni i tańców żołnierskich.

Mimo na ogól wysokiego po
ziomu — dużo trudności przy
sparza jeszcze również taniec. 
Wciąż brak opracowania pol
skiego tańca wojskowego; pew
ne próby podjęte np. przez ze
spól OW Wrocław rokują sła
be na taki taniec nadzieje.

W ciągu niespełna dziesięciu 
lat zrodzi! się, nieznany nigdy 
w burżuazyjnej armii masowy 
ruch twórczości amatorskiej, 
rązwinął się j wzniósł wysoko 
poziom pracy kulturalnej w

w swoim repertuarze do okresu Inych i ogranych. Mała dbałość l wojsku Na piersiach wykonaw

ców widniały często odznaki 
przodowników wyszkolenia bo
jowego i politycznego. Najlepsi, 
przodujący żołnierze przodują 
także w pracy świetlicowej i 
na odwrót. Doskonale wyniki 
strzelania, które odbywało się 
jednocześnie Z przeglądem i w 
którym brali udział członkowie 
zespołów — są tego wyraźnym 
dowodem. Istnieje organiczna 
więź, łącząca pracę kulturalno- 
oświatową z wyszkoleniem bo
jowym — więzią tą jest głęboka 
świadomość naszego żołnierza. 

❖
Uczestnicy przeglądu znale

źli w pracy kulturalno-arty
stycznej, w. pieśni, w tańcu, w 
recytacji żywe zadowolenie, od
kryli w sobie duże zdolności. 
Gdy nadejdzie dzień ich powro
tu do domu, do fabryk i wsi. 
do rodzinnych miast, wrócą na 
pewno z tym umiłowaniem i 
staną się przodującym aktywem 
w pracy kulturalno-oświatowej 
na wsi i w mieście. I

Mieszkańcy Warszawy, ro
botnicy wielkich, warszawskich 
zakładów pracy mieli możność 
oglądania i goszczenia u sie
bie zespołów wojskowych. Prze
gląd stał się wielką imprezą 
kulturalną, jeszcze jednym 
symbolem łączności ludowego 
wojska z ludem stolicy.

Zbliżają się wielkie uroczy
stości, związane z dziesięcio
leciem istnienia ludowego Woj
ska Polskiego. W oddziałach i 
pododdziałach wystąpią nasze 
zespoły, gościć będą one w set
kach fabryk i wsi, Analiza o- 
Mągnięć i braków, które wyło
niły się na II przeglądzie, po
zwoli jeszćze bardziej podnieść 
poziom pracy kulturalno-oświa
towej w naszym wojsku.

LESZEK GOLINSKI

W  ży c iu  ró żn ie  b yw a . Zdarza  
się n aw e t czasem ta k , że i dobra , 
rze te lna  in fo rm a c ja  może cz ło 
w ie k a  zdene rw ow ać. Chce się na 
p rz y k ła d  za te le fonow ać  gdzieś z 
o k o lic  M u ra n o w a . S łuży  tem u 
c e lo w i, a p rz y n a jm n ie j p ow inna  
s łużyć  sieć ta k  zw an ych  p o p u la r
n ie  a u to m a tó w , k tó re  za 50 g r 
łączą nas z żądanym  n um erem .

Id z ie  się w ię c  n p . do a p te k i 
p rz y  u l. N o w o lip ie , a tu  ła d n y  
nap is  in fo rm u je  nas, że „a u to m a t 
n ie c z y n n y “ . (Z resztą  od k i lk u  t y 
godn i). P ę d z im y  do a d m in is tra c ji 
osied la . T u  znów  s ta ra n n ie  w y 
pisana k a r tk a  rz e te ln ie  in fo rm u 
je , że „a u to m a t n ie c z y n n y “ , W 
gm achu  sadów  d z ia ta l k ie d yś  
a p a ra t te le fo n ic z n y . D ziś szcze

rz y  zęby cza rnym  napisem  „a u to 
m a t n ie c z y n n y “ . M k n ie m y  w ięc 
tra m w a je m  do ru c h o m y c h  scho
dów , gdzie  w ita  nas nap is „a u to 
m a t n ie c z y n n y “ .

N ie k tó rz y  tw ie rd z ą , żT apa ra ty  
n ie  d z ia ła ją , ty lk o  z tego pow o
du, iż n ie  w y b ra n o  z n ich  p ieć- 
dz ies ięc iog roszów ek, k tó ry m i w y 
pychane  sa. ic h  w nę trza . B yć  m o
że w  U rzędz ie  T e le fo ró w  M ie j
scow ych n ie  ma ko m u  tego do
konać. A przecież jes t na to  ra 
da. P o w ie rzyć  tę  fu n k c je  osobie, 
k tó ra  ta k  rz e te ln ie  i szybko  w y 
w iesza na aDaratach nap is  „a u to 
m a t n ie c z y n n y “ . (()

(Na podstaw ie  ko resp o n 
d e n c ji D. R ud n ick ie g o ),

T E A T R Y
N o w y  — C y ru l ik  S e w ils k i — g. 19 

O pera  — H a lka  — g. 19. Powszech
n y  — R odz inka  -  g. 19. D om u w o j 
ska P o lsk iego  -  Pan ie  K o ch a n ku  
-  g. 19. G u liw e r  -  Za jącze k  C hw a
lip ię ta  — g. 11.

k i n a
M oskw a  — N a jp ię k n ie js z a  — g. 

16, 18.15, 20.30. P a ila d iu m  — As w y 
w ia d u  -  g. 16, 18, 20. P raha  -  
N a jp ię k n ie js z a  — g. 16. 18.15. 20.30 
Ś ląsk — N oc m a jo w a, VT W yścig  
P o k o ju  i  S łoń i m ró w k a  — g. 16, 
18, 20. A t la n t ic  — G rzeszn icy  bez 
w in y  -  g 16, 18, 20. P o lo n ia  -  
K o b ie ta  w yrusza  w  drogę  — g, 14, 
16, 18, 20. S to lica  — Iw a n  G roźny
— g. 16, 18, 20. W -Z  -  D um n ii 
k ró le w n a  — g. 16, 18, 20. 1 M a j -  
M y u rw is y  — g. 16, 18, 20. O chota
— Uwaga pociąg  nadchodz i — g 
16. 18, 20 S yrena  — R u szy ły  w zgó
rza — g. 16. 18, 20. Tęcza -  Sad- 
ko  — g 16, 18. 20. L o tn ik  — W ie l
ka p rzygoda  — g. 17, 19. O lsztyn
— T a je m n ic z a  w yspa — g. 18, 20

P O R A N K I
P o lo n ia  -  s p o r t  ra d z ie c k i 12152, 

M a la rs tw o  h is to ryczn e  Su t ik o w a  — 
g. 12. S y re na  — P a n c e rn ik  P o tio rn - 
k in  — g. 14.

(U w aga: re p e r tu a r  k in  p od a jem y 
na pods taw ie  k o m u n ik a tu  O krę g o 
wego Za rządu  K in , W arszawa, u l. 
Ja g ie llo ń ska  26, te l. 904-81).

C Y R K
C y rk  n r  « (P lac U n ii L u b e ls k ie j)

— W id o w is k o  — g. 19.

R A D I O
P IĄ T E K  14 S IE R P N IA

P ro g ra m  I — na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  dn ia  6.03, 15.25, W iado 

m ości 5.05, 6.00, 7.00. 7.55. 12.04, 16 00. 
20.00. 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w si, 5.20 K o n ce rt 
p o ra n n y , 6.10 M u zyka  poranna. 6.50 
G im n a s tyka . 7.20 M u z y k a  poranna  
7.50 K a le n d a rz  ra d io w y . 8.00 M u zy 
ka ro z ry w k o w a , 8.30 A u d y c ja  dla 
dz iec i m łodszych , 8.50 U tw o ry  Mo-

za rta , 9.30 A ud . d la  p rzed szko li, 
Q,50 P rze rw a . 10.55 M u zyka  ro z ry w 
kow a. 11.15 M u zyka  i a k tua lnośc i 
11.45 G*os m a ją  k o b ie ty , 12.15 , Na
sw ojską  n u tę “ , 12.45 Aud. d la  wsi
13.00 M u zyka  f i lm o w a  i o pe re tko w a  
13.40 Tańce s ty lizow a n e . R5.55 P ze r. 
wa, 15.30, A ud . d la  dz iec i, 16.10 Po
p u la rn a  m u zyka  sym fo n iczn a , 16.25 
..P ieśn i m łodz ieżow e  ró żnych  n a ro 
d ó w “ . 16.45 S k rz y n k a  ogó lna  w o p r 
Tadeusza K rz e m ie n ia , 17.00 R ecita l 
s k rz y p c o w y  Z. Jahnkego. 17.20 .O 
A uguście  B e b lu “ , 17.ro S ty lizow a n a  
po lska  m u zyka  lu d o w a , 18.00 ..Na 
sze rok im  ś w ie c ie “ , 10.15 M u zyka  ro z 
ry w k o w a , 18.45 M u zyka  taneczna,
19.00 Na m ‘odzie  ov/e i an ten ie  19 15
S p raw ozdan ie  d źw ię ko w e  z IV  
kw ia to w e g o  F e s tiw a lu  M iodz iezv  i 
S tu d e n tów  w  B ukareszcie . tp 45 
A ud . d la  kobiet, w ie js k ic h , 20 28 
W iadom ości sportow e , 20.33 W iązan
ka  w a lcó w . 20.45 ., F a ra o p " ode.
pow. B P rusa, 21.05 M u zyka  ope .o - 
w a, 22.05 M u zyka  taneczna.

P rogram  I I  -  na fa l i  407 m.
P ro g ra m  dn ia  7.50. 14.00. W iado

mości 5.05, 6.30, 17.00, 21.00. 23.50
5.10 A ud . d la  w s i, 5.20 K o n ce rt 

p o ra n n y . 6.00 G im n a s tyka , 6.10 K a 
len d a rz  R ad iow y , 6.15 M u zyka  po
ranna, 6 50 M u zyka  poranna, 8 09 
M u zyka  ro z ry w k o w a . 8.30 K o n c e rt 
so lis tó w . 8.55 P rze rw a . 14 01 In fo r 
m acje . 14.20 Tadeusz, S ze lig o w sk i: 
Wesele lu b e ls k ie  -  S u ita  ludow a. 
14.35 M oza ika  ro z ry w k o w a . 15.10 
A ud . lite ra c k a , 15.30 Aud. d la  d z ie 
ci 16.00 U tw o ry  na a ltó w k ę , 16.20 
K o n c e rt O rk  Rozgł. S zczecińsk ie j 
PR. 17.03 R a d io w y  K lu b  R a c jo n s li-  
za to ró w , 17.25 „Z e  s o o r lu “ , 17.30 ..Na 
w a rsza w sk ie j f a l i “ , 18. oo M uzyka  
ro z ry w k o w a , 18.30 Posradnnka p rz y 
rodn icza , 18.40 F e lie to n  13.35 K o n 
c e rt s o lis tó w  ra d z ie ck ich . !.L2u Ra
d io w y  p o ra d n ik  ję z y k o w y  ,v oprać  
p ro f. d r. W ito lda  D oroszewskiego, 
19.3C M u zyka  i a k tu a ln o śc i. 30 00 
O pow iadan ie  Wasi lego A rd a m a ts k le - 
go pt. .N ie ś m ie r te ln i“ , 20 20 S u ity  
o rk ie s tro w e  21.26 W iadom ości spor
tow e, 21 36 M u zyka  taneczna 21.50 
S p raw ozdan ie  d źw ię ko w e  z IV  Ś w ia 
tow ego  F e s tiw a lu  M łod z ieży  i s tu 
den tów  w  B ukareszc ie . 22 20 K o n 
ce rt s y m fo n ic z n y , 23.40 M u zyka  ta 
neczna.

Zastępca R edakto ra  N aczelnego 8-33-28 
k to r  nocny 8-34-02. 8-34-04 W arun- 

.. » w szys tk ie  m ie jscow e 
Z a k ł. G ra f. Dom S łow a Po iskiego. 4B-18977


